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Ody źycit biorę i Larwę zieloną życia, kolor nadziei ludzkiej roz­
patruję, gdy tych rzeczy szukam , które mają siłę symbolu — nie mogąc 
rozwiązać problematy, wahając się pomiędzy miłością dla sity a miłością 
dla swobody prócz prawu i honoru nic nie znajduję".

K raków , pon ied z ia łek  25 k w ie tn ia  1938 r. JÓZEF PlŁSUDSKj

Gdańsk obozem wojskowym
Już dawno i powszechne wiado= 

mym było, że w Gćuusku nie dzieje 
de dobrze. Cala niemal pia«*i bit- na 
alarm, że Gdańsk się gleichszaltuie, 
że znika voina myśl, a nad wszyst 
kim i wszystkimi unosi sie jeden 
„duch".

Wiedomem było, że senat gdański 
nie ma możności samodzielnego prze* 
jawn czynów i z biegiem czasu staje 
sie zwolna narzędziem w ręku wszech 
mocnego gauleitera Forstera o kto= 
rym wiadomo opinii, że jest specjał-* 
rym  mężem zaufania kierownictwa 
partii narodowo-socjaHstyrznęi.

Ostatnimi jednak czasy równolegle 
re zdobyczami hitleryzmu na innych 
szlakach Europy, dala się tu za-iwa1 
żyć jakby zdwojona czujność i zdwo* 
jona energia. Zmieniło sie ohliEfce 
miasta. Ulice opsadzone są formalnie 
hitlerowcami. Ubiory’ i dystynkcje 
partyjne błyszcza na Każdym kroku. 
Z "zedmieść dochodzi odgłos mar1

Karol Romer zginał
w nieszczęśliwym  wypadku

D yrektor protokółu dyplom atycz­
nego Mmistenum S p r a w  Zagranicz­
nych Karol Romer zakończył wczo­
raj życie, uległszy nieszczęśliwemu 
wypadli >wi z bronią w czasie po­
bytu w m ajątku swym Inwałd pod 
Bielskiem:

(Korespondencja z  Gdańska)
szów ćwiczących formacyfc Military* 
zacja Gdańska postępuje w  tuesamo? 
witym tempie naprzód. Regularne 
rormacje poddawane są wojskowym 
ćwiczeniom.

Ale równocześnie z tym zbrojeniem 
technicznym dokonuje się na olbrzy* 
mia akalę, bez przebierania środków 
zbrojenie „moialneu Ucisk i przemoc

wobec Polaków stanowi groźne nie* 
bezpieczeństwu dla polskości, nie mó 
wiać o doraźnych cierpieniach moval* 
nych uciśnionych Polaków.

Gdańsk jest jedrym  wielkim obo­
zem wojskowym podporządkowanym 
dyrektorm partii hiterowskitj.

Alarmy się wzmaga ja ...
-  OQO —

B. premier Mariiu pod  
ntdzorenr?

Bukareszt. W  związku z nicudałyn. 
puczem Codreanu, który ma być ze? 
słany, artsztowano kilkaset osób. 
Charakterystycznym jest to, że kilku 
posłów, należących do grup opory* 
cyinych pozostaje pod nadzorem po* 
licyjnym. Wrażenie wywołała wia* 
domość, że nadzór ten objął także 
b. premiera Maniu.
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Partyzanci chińscy w walce z wojskimi japcńsj<!mi
Berlin (tel.) Niemieckie czas o pis* 

mo wciskowe „Militarwochenblatt" 
przynoś szereg ciekawych szczcgo* 
łów, dotyczących akcu chińskich od’ 
działów partyzanck.ch operujących 
na tyłach wojsk japońskich. Działa*

ią one na odcinku między Szangha? 
,em a Nankinem. Hang*Czau »est sta* 
le zagrożony przez Chińczyków, kar 
tyzackie oddziały zapędzają sie w kL 
runku W uhu sięgającej południowej 
granicy terenów, znaidującyćh się w

posiadaniu wojsk japońskich. Akcia 
oddziałów partyzanckich bardzo po* 
ważnie wiąże duże jednostki woisk 
japońskich: uniemożliwiając używa 
nie ich na froncie.

—oqo—

Londyn, (tel wł.) Pismo .S ta r” 
donosi, ż'; od chwili wzmożenia się 
tempa zbroien W, Brytanii, wzrosła 
Ogromnie ilość szpiegów niemiec­
kich w A ngin  Zdarza się często, że 
wstępują oni na służbę w charakte­
rze loka. do oficerów angielskich.

i
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W obec powyższego brytyjskie 
m inisterstwo wojny poleciło olice- 
rom, by nie omawiali w domu żad­
nych zagadnień wojskowych. Po­
dobne zarządzenia wydały mini­
sterstw a marynarki i lotnictwa.

W  W hitehal (dzielnice ministerstw 
w Londynie) hotele i restauracje 
przepełnione są szpiegami; podsłu- 
etiują oni rozmowy, prow adzoue 
przez wojskowych i starają się po­
chwycić każde nieostrożne słowo.

—o —

McbiPzacja trnoazieŻ3r 
republik, w Hiszpanii

Barcelona,. Zjednoczona Młodzie" 
Socjahstyczna Hiszpanii (J. 5. U  ) 
wezwała swoich członków do narach 
miasiowego wstepov/an a w  szereg* 
armii republikańskiej N i  to wezwą* 
nie kierownicy organizacyjni zasto* 
sowali metodę współzawodnictwa 
miast w  dostarczaniu kadr ochotni 
ków. lak donosi prasa republikańska 
rezultaty tej akcji są dodatnie. Mio<- 
dzież zgłasza się masowo na front.

—OQO—

. J

Nowe rozruchy w Palestynie
Londyn (ar) Sytuacja W Palesty­

nie coraz bardziej się zaostrza. Ostas 
tnio doszło do poważnych rozruchów

Londyn (ar). W  czasie Pobytu w 
Londynie obaj ministrowa D<dadier 
i B annet przyjęci będą na specaln i 
audencji przez króla Jenego i Elż* 
bietę.

Przy rej sposo-bośri prasa donosi, 
ze Anglia, ma podczas konferencji z 
rmnmtran i leancuskimi skłonić Frań* 
cje do rozluźnienia sojuszu z Rosją, 
o  ile nie do zerwania. Brak atoli po* 
twierdzenia tej wersji, która wydaje 
się być mało prawdopodoona.

w* Haifie. gdzie w  wyniku rozszerzę* 
nia mepotvaerdzonei dotychczas wia 
cioiaosci o śmierci kilku Arabów w 
obzi< koncentracyjnym w  A kko roz 
poczęły snj poważne demonstracje w 
mieście. Terroryści arabscy rdemolo* 
wali trzy v 3 gony koleiowe w pobli* 
żu 1 aifiy ! daremmono rów nitż pró* 
bę zainachu na rurociąg nałtowy. Sy* 
tuacta jest naprężona, gdyz Arab. zor 
"anizowaii strajk powszechny w Hai 
fie na znak protestu przeciw więzie* 
niu w  obozie koncentracyjnym w 
Akko. W obec obawy rozszerzenia sie 
rozruchów, zaprov.'adzono stan vry 
jątkowy, .



KRAKOWSKI KURIER W IECZORNY

Wincenty Rzymowski

lat Wanilia wilculi i teiiun Zikirtii!
Prasa przed laty 50*ciu w opowieści sędziwej jubilatki

Jubilatka, o której mowa w tytule, 
nie jest osobą żyjącą; jest czymś w.ę 
ctj. bo żywyin pomnikiem całego po 
kolenia. Tego pokoltnia, które prze 
żyło najgłębszą — w naszych dzie- 
jach porozbiorowych — noc niewoli 
pod rządami Huik- i Apuchtina, Kcz 
na które padł |uż pierwszy brzask 
wy-wolema młode oczy pewnego 
pa+nory i socjalisty, młode oczy Jó« 
zeta Piłsudskiego.

Książka? Tak, moją szanowną j»J- 
bilatką jest książka. Książka napół 
zapomniana, która w roku bieżącym 
miałaby — z wielu względów — bez5 
sporne prawo do obchodu 50-ej rocz 
mcy swych urodzin. Książka napół 
zapomniana, lecz iakże pełna charik- 
terystyczne* i akuialne, treści, pałaią 
rej tą świeżą barwą, jaką ma życie, 
chwycone na gorącym uczynku.

Matu tu na myśl ogłoszone 
w r. 188b „Towarzystwo W arsza­
wskie", czyli „Listy do przyjaciółki" 
wydane w Krakowie przez barono- 
wą X. Y. Z. Aby czytelników nie in­
trygować damskim pseudonimem, 
naJoiina- ubranym w tytuł baronom 
we j, wyjawię a racz« j przypomnę od 
razu, że pod tą podwójną zasłoną u ' 
kryl się znany w salonach ówczesnej 
W arszawy dziennikarz Antoni Żale* 
ski, wydawca i współredaktor „Sio* 
wa“. głównego podówczas organu 
konserwatystów polskich w zaborze 
rosyjskim. Autor, głęboko i szczelnie 
konspirując swą osobę nie bylejakic 
miał po temu powody. Świadom sto* 
sunków, panuiących w caracie, wie* 
dział on, że gdyby autorstwo jego 
było zdemaskowane przez władze, z 
pewnością zapłaciłby za nic latami 
wygnani,., a kto wie? — mc>Łe doży* 
wotmm zesłaniem na Syb: r

Carat dawny tak samo, jak dykta5 
tury dzisiejsze, opierał powagę swą 
na bezwzględnym i ślepym pusłuszeń 
^twie poddanych, wyzutych z prawa 
do myśli krytycznej, do samodziel5 
ntyo  sądu. Dla każdej próby zach- 
wiania t<, powagi, podkopania tego 
posłuchu, potrafił być niemiłosierny. 
Cóżby uczynił ze śmiałkiem, który 
zeń zakpił w żywe oczy? Cywilne i 
wojskowe władze rosyjskie gnębiące 
Polaków, były odgałęzieniem swois5 
tego totalizmu, trzymającego w kclsz 
czach całe imperium carskie; były od 
biciem bałwochwalstwa, wyrażające5 
go się w niewolniczej czci dla „czy* 
nownika" i „soldata", tych dwóch 
zasadniczych podstaw hierarchii car- 
ski-ei, a tym<-zasem tej to właśnie za5 
cadniczei hierarchii caratu wystawił 
Antoni Zaleski w swej książce jak 
najbardziej piekące świadectwo.

Aby przedstawić moskiewskiego 
..sotdatn" i „czynownika", wybrał on 
naipvszniejszy egzemplarz: przedsta* 
wił go w Hurce, ówczesnym wielko5 
rzadcy kraju, jako wcielenie zbroine5 
go triumfującego chamstwa, które 
wskutek „niezbadanych Opatrzności 
wyroków", wtargnęło i rozsiadło cic 
r.«. Zamku dawnych królów Dolskich 
Jeśli barbarzyństwo może mieć oka* 
żałość, jeśli ździerstwo może mieć 
swói przepych to Zaleski odmalo5 
wał Hurkę w okazałości i przepychu. 
Tuż obok warszawskiego satrapy, w 
świetle nie m n .-  hskrawym. umieś- 
cii nasz autor godną iego połowi cc os­
ławioną Marię Andrejewne, i^tny 
tvp Nowosilcowa w spódnicy. Opo 
dal. poza tą główną parą protagoni

stenj^ rozstawieni wedle rang urzędo 
wych, stanęli w rozległym obrazie Za 
leskiego pomniejsi dostojnicy i sie* 
pacze, od szefa andarmerji aż do 
więziennego dozorcy, od archireja 
Lconcjusza do zakrystiana cerkwi, 
od dyrektora cenzury do pospolitego 
wyrobnika „ochrany".

Ileż sadła za skórę musiała w swo­
im czasie zalać ta książka wiclkorzad 
com Polski! W ym owa jej była rym 
dotkliwsza, że nie tylko uderzała gra 
Jem pocisków, ale i kłuła żądłem z.ło 
śliwostek. Nie tylko gromiła, ale i u- 
yokarzała. R urko wraz z cała św ltą 
swych urzędników, po: adzony na 
Zamku warszawskim, to w oczach 
Zaleskiego był, poza wszystkim m* 
nym, zgrzyt, wywołany starciem 
dwóch nierównych kultur: to była 
jakby para butów juchtowych, posta 
vfiona na posadzce salonu.

Zarówno z racji maski arystokra­
tycznej’, którą się osłonił, jak z rac ii 
przekonań zachowawczo — ugodo­
wy ch, które pielęgnował w najszczer 
szej głębi swego ducha, autor „To­
warzystwa W ar sza w si lego" wystrze 
ga sie jak ognia wsz< lk.ch uwag i są5 
dów, które by mogły nastręczać po­
dejrzenie, że Polacy nie pojednali się 
z oerlcm Romanowów. Wajx>mina- 
jąc o Dełnych uznania i życzliwości 
artykułach, lakimi prasa warszawska 
żegnała zmarłego poprzednika Hur- 
ki, .generała Albedinskiego, autor me 
może powstrzymać się od wvnurzeń, 
które doskonale malują ?-go istotne 
intencje, jego wiarę w możność 
współżycia Polski z Rosją pod wspó 
Inym berłem carów... „Ten hołd po­
śmiertny — pisze — tak powszech­
ny. mógł bvć dla Petersburga najlep­
sza wskazówką, jak małe środki i u- 
stenstwa wystarczyłyby na złagodzę* 
rut losów kraju i uspokojenie draż­
nionych dziś ciągle umysłów". Zale* 
ski. jak widzimy, cieszy sie z tego, 
że Polacy oduczyli się już stawiać 
wielkie żądałia, że gotowi są na ma­
łych poprzestać ustępstwach. Martwi 
go natomiast to. że nawet małych nie 
dostają, wskutek czego rośnie w kra- 

, ju niepokó,. przeciwny interesom za5 
równo W arszawy jak Moskwy. G dy 
byż to  — wzdycha nasz autor—wszy 
scy wielkorządcy Królestwa Polskie­
go byli tacy, jak Al be di n ski! Ale 
czymże — spytajmy zasłużył sie Pol­
sce A lbeainski? — czy wrócił Kró­
lestwu autonormę? — czy chociażby 
otwarł do niej drogę? Nie! — odpo­
wiada autor. „Nie, bo to nie było w 
itgo mocy. Ale nie drażnij’, nic ją­
trzył, nic nodjudzal. nie pastwił si< 
oostenował sprawiedliwie... piiał do­
bre chęci... to wszystko wystarczyło 
na zdobycie mu takie; popularności, 
jakiej żaden z dygnitarzy rosyjskich 
v, Am krafu nie zażywał".

Przytoczyłem ustęp ten, i iko wyso
• znamienny oowod groźnego mo­

mentu historycznego: momentu, w
którym nad głowa pewnego, już bar­
dzo znacznego odlanru społeczeństwa 
jęły zastygać i utrwalać się lody me- 
woli. Antoni Zaleski, w.erny iCgo 
społeczeństwa przedstawiciel, nie ma 
rzy już o niepodległości; za sen stra­
cony uw„za nawet autonomie. Jemu 
zalezy już tylko na spokoju, na opie­
kuńczym stosunku obeego władcy 
na tym, aby władca ów był sprawie­
dliwy, me drażnił miał dobre 

' chęci!...

Czy można, wielkim będąc naro­
dem pragnąć mniej?

Ą  jednak nawet te mkl*, jak naj­
mniejsze pragnieni i me mieściły się w 
obrębie rosyjskiego totalizmu. I po­
nieważ Polacy ówcześni o pokroju u 
my słów, pokrewnych Zaleskiemu, u- 
traciwszy z oczu odrębne orbity dzie 
fowę PoIski i Rosji, dostrzegali juz 
tylko drobne przeszkody na drodze 
do ich wzajemnego zbratania wiec 
na drobnych rzeczach skupili całą 
swą uwagę; drobnym rzeczom po­
świecili całą swa energię, W ydało im 
się, że los Polski zależy juz tylko 
od tego, kim jest wielkorządca, zasia 
dający na Zamku jej dawnych kró­
lów' . I stała się rzecz zdumiewająca: 
to pokolenie, które próbowało samo 
siebie pizekonać o możności współ- 
życia z Rosją.które gotowe było na 
naidrobniejsze przystać uatępstsi 
aby- możność tego współżycia zado­
kumentować, przekazała nam najo- 
kro miejszy — w osobach H orki i A 
puchtiiia — symbol obcego ucisku, 
nrzekreslaiacy jakakolwiek perspek 
rywe ugody. Dziwna ironia, dziwna 
logika losu: ci, którzy najgłośniej wy 
rzekali się walki zbrojnej o wolność 
uczvnili wszystko, aby stwierdzić iej 
nieuchronną konieczność! Przerazili 
Polskę wizją tego, co jej chcieli zgo* 
tować!

I na tym właśnie zasadza się to zna 
rrcr.ie dokumentu, o którym mówi­
łem w związku z książką Antoniego 
Zaleskiego: ten klasyczny konserwa­
tysta, ugcdowiec gotów był iządy 
kraift składać w ręce sprawiedliwych 
i łaskawych namiestników cara, a ty­
mczasem — naprzekór samemu sobie 
— musiał piekielnych dobywać farb, 
aby malować Antychrystów i Hero­
dów-: Burków, Orżewrskich i Apuch- 
tinówn
Ze w rozkładzie skąpych świateł i po 
nurych, zagęszczonych mroków, któ­
re dał Zaleski, W arszawa odnalazła 
swe własne sądy, a przede wszyst­
kim własne zaciekawienia i namiętno 
'ci, krzywdy i niedole, o tym świad­
czy niebywały sukces jego książki. 
Drukowana naprzód w odcinku kra­
kowskiego „Czasu", któremu n. jbai 
dziej odpowiadała intencją ugodową 
zarówno iak czołobitnym stosunkiem 
do arystokracji, w ciągu lat kilku do 
czekała się dwóch wydań, które roze 
szły się memil bez reszty. T o  drugie 
wdaśnie wydanie, o tyle cenniejsze, 
że przez autora znacznie rozszerzone 
świeci w roku biriącym tw-ói jubile­
usz półwiecza.

Książkę czytano wszedzie W  zaoo 
rze rosyjskim tym skwapliwiej, że 
miała urok owocu zakazanego Czy­
tano ią potaiemnie, gdyż policją car­
ska. podszczuta przez swych obrażo­
nych zwierzchników, podejmowała 
przeciw niej prawdziwe krucjaty, za­
zwyczaj jednak bezpłodne i ośmiesza 
iące samych inicjatorów-. Czyiano 
książkę Zaleskiego wszędzie, ale nig­
dzie ch-j ba z takim zawstydzeniem 
upokorzeniem i tłumioną furią wście­
kłości, jak w urzędzie cenzury, która 
czuła się spoliczkowana i bezsilna. 
Bo też, poza dworem Hurku i R ur­
kowej, nikomu nie poświęcił stia- 
tvle czułe i pasii, co ówczesnym stra­
żnikom niewoli słowa polskiego.

Ta karta jego opowieści iesi jed 
.nocześme heroiczna kartą naszej wal­
ki z zaborem: strzępem sztandaru, za 
slużonego w najszczytniejszym boju:

o wolność słowa, o wolność ducha 
Jak w każdym boju prawdriwym- 
rzeczy wzniosłe przeplatają sie w niej 
z pociesznymi. G dvby wartość-;; na­
szej „jubiaatki" była tylko ta jedna 
karta, pochodząca z dziejów zmaga­
nia się piasy waiszawskiej z te iu u r- 
już zasługiwałaby ona na wdzię:zną 
pamięć Uczy ona bow.cm, jak cięż­
ka męką okupywali zamiłowanie wol 
ności słowa ojcowie i dziadowie na­
si. Uczy nas i przypomina jak wol­
ność odzy3laną cenie +rzeba.. jak pik­
nie czuwać należy, aby jej nie utrą1 
ck.

— 0 O 0 —-

Ludwik St. Liciński
( W  JO -U cie z g o n u )

„Robotnik” przypomina piękną 
oostać jednego z  najwybitniej­
szych. bojowników jednego pol­
skiej myśli niezależnej

lin ia  22 kwietnia 1908 roku zmarł 
w Otwocku na gruźlicę 34-letni Lud­
wik Stantstaw Liciński. pięknie zapo 
w  adający się pisarz, świetny satyryk 
wróg ciemnoty i  duchowego średnio- 
wiec7a, bojownik o wolność, sora- 
wtedl-wość i godność ludzką; autor 
„Ż pamiętnika w łóczęg i', . Halucyna­
cji’, .Księdza Jaskólskiego'’, W cyr­
ku“ i in.

Przemilczany za życia przez ciem­
ne duchy krytyki warszawskiej, de- 
nuncjonowany przez reakcję, ścigany 
i trapiony przez żandarmów carskich, 
tułał się od Wisty az po Ural, ju ż  
ciężko chory na gruźlicę — „a stopv 
mu palił sandał z  płomienia".

Liciński wyprzedził t. z-w. futuryzm  
polski:, stworzył swój własny, oryg 
nalny styl i słownictwo językowe, 
miał zupełnie odrębne podejście do 
człowieka .upadłego’ i jego życia.

Niektóre nowele Łacińskiego są 
arcydziełami nowelistyki polsKuj; jego  
klusycznv wprost opis powrotu po­
tajemnego do kraju przez .zieloną  
granicę* (.po napisie w obcym języ­
ku poznałem moja ojczyznę") stoi na 
wysokości UCZUCIOWEJ , M ogiły“ 
Zy, ha— Żeromskiego !

Dziś— w 30 lecie przedwczesnego 
zgonu pisarza — gorącego patriota 
i duchowego rewolucjonisty, składumy 
tych kilka sław, jako  b tązankę Kwie­
cia na zapomnianej mogile łaciń­
skiego w Karczewie,

—oO o—

Czytajcie
tygoM taoRratyczny

„Czarne na tiiałenf
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Tragiczny strzęp liidiki — ofiara honsekw«ntnei i skrupulatne! zemsty

Człowiek; który przebył obóz koncentracyjny
Wywiad z d- rem Józefem S treserem

W  „Now?j, Rzecz*, pospolite czy5 
ttm y:

Donosiliśmy juz o przybyciu ię  
W arszawy wiceprezesa wiedeńskie* 
rac!v a d w d  ackiej dra Jozefa 
ra któremu udało s i wyrwać spe d 
„opieki1' szturmowców hitlerowskich 
i agentów -Gestapo", w Wiedniu. 
Prezes towarzystwa przyjaciół 1 ran5 
c ji, ' w icepreze^ towarzystwa pomocy 
ofiarom wojr.y, wiceprezes czerwone 
go Krzyża, bp  pułkownik nrmii au° 
sitiackiej, dr Józef Streser, organiza­
tor radv adwokackief i izb adwoka* 
ckich w A usm i — Jest obecnie strzę5 
pem ludzkim, kłębkiem starganych 
nerwów5, człowiekiem, którego „wy5 
kończono".

— Widziałem go po raz ostatni 
dwa lata temu — mówi nam l’-gę 
btat di. m td Edward Streser. do kto 
rego schronił się nieszczęśliwy zbieg. 
— To był jeszcze człowiek czterdzie5 
stoletni w pelm sił męskich Mówi za

niego zresztą jego rozległa dz,alab 
ność społeczna którą mógł prowa* 
dzić tylko ktoś, co był kompletnie 
zdrów i silny. Dziś, gdy go zobaczy* 
łem na dworcu w W arszawie — nie 
poznałem g o ,

W  zaciszu wiejskim brata — dr. 
Streser ma wrócić do zdrowia. Poki 
jeszcze śpi rozmawiam z bratem, któ* 
ry ciągle jeszcze nie może przyjść do 
siebie po wstrząsie jakiego doznał na 
widok tych „resztek" ludzkich, co* 
po-wiedziały do niego:

— Ja jestem twój brat...
— Myślałem w pierwszej chwili, ze 

to złośliwy kawał, że ktoś udaje me5 
go brata, czy też on sam ufarbował 
s ie .. Najbliższe chwile przekonały 
mnie, że sie rnylę. To był mój brat...

Za drzwiami słychać szmer i po 
chwili staie w nich człowiek, który 
wyrwał sie z austriackiego piekła. 
Jest to rzeczywiście młody starzec, je 

śli się tak można wyrazić, na co wska

zuie zarowno biała jak śnieg czupry* 
nich przeżyć. Oczywiście aryjczyk 
najczystszej krwi.

O  te właśnie przebycia zapytuję 
człowieka,, którego — wolałoby się 
nic męczyć, gdyby nie to, że pewne 
okoliczności wymagają wyświetlenia 
prawdy o nowoczesnym państwie S. 
S., S. A, i „Gestapo".

— Aresztowano mnie w nocy oko5 
ło godziny drugiej w crwa czy 3 łn: 
przeprowadzono m rewizję, po któ* 
rei nie zostało nic, co by się nadawa5 
ło do użytku. Popruto kołdry i podu 
szki, podarto poszycia mebli, poodry 
wano n lwet tapety. Kilku szturmo­
wców i agentów przez trzy godziny 
obróciło całe mieszkanie w perzynę, 
nie oszczędzając nawet akwarium, 
które wylano do zlewu, aoy sprawa 
t!zić czy pod piaskiem dla złotych ry* 
bek nie ma, czy ja w em, bom by? gia 
natu?

— I coz znaleźli?

Bez komentarzy.

S Z U P A S i H
Jak podaje prasa Stronnictwa Ludowego 

kilku działaczy ludow ych zostało z miejsca 
swej działalności z  ramienia Stronnictwa 
Ludowego „odszupasowanych" do micóca 

.zamieszkania. Poniżej podajemy listy od* 
stawionycn „szupastm“ skierowane do re* 
dakcji „Piasta", zamieszczone na jego la* 
mach:

List Adam a Gośki
R t6 re g o  p ę d z o n o  2 2 8  k m .

N ie mogę utrzymać pióra w ręku. 
by opisać swą wędrówkę, którą odby* 
łem z powiatu pińczowskiego do ro* 
i Izinnej wsi.

Z  ramienia Zarządu W ojewódzkiego  
Str. Ludowego w Kielcach, zostałem de* 
legow any do  przepiowadzenia kursów  
polityczno * gospodarczych i społeczno* 
oświatowych na terenie powiatu piń* 
-zow skiego. Pojechałem na zjazd powia* 
towy S. L. w Kazimierzy W ielkiej (dnia 
3 kwietnia br.). na którym miałem się 
zapoznać z Zarządem powiatowym i dzta 
taczam:.

Po ukończeniu zjazdu posteruneu P 
P. w Kazimierzy Wielkiej przytrzymał 
irnie wraz z kol. Bielikiem nie sviado« 
mo na czyje rolecenie i odstawił nas 
nocą d o  Pińczowa, skąd eskortowano 
mnie do miejsca urodzenia w  powiecie 
opoczyńskim. Przeszedłem pięć pawia*

tow : pińczowski, jędrzejowski, kielecki, 
konecki i opoczyński, słowem przeszed* 
łem całe w ojewództwo kieleckie wzdłuż, 
od granicy województwa krakowskiego 
do warszawskiego. W  drodze tow acz/* 
szyło mi 22 policjantów z 18 posterun* 
ków, oddano mnie na koniec najwięk* 
szej władzy, jaka jesl sołtys we wsi 
M odrztwku, gm. U niczki w  dniu 8 4.
1938 r. Obecnie leczę się w domu, chciał 
bym się ta droga podzielić ze sw vn i 
przeżyciami z całą gromadą Stronnictwa 
Ludowego.

Podróż .była ciężka, nie dano mi na* 
wet nic kupić do pożywienia. W dniu 
5 kwietnia w posterunku w Chęcinach 
zemdlałem, lekarza mi odm ów iono, irii* 
mo, że byłem doszczętnie w yczerpm y, 
zmuszano mnie do dalszej podr lży . Po 
dalszych dwóch dniach eskorty pod  
Końskiemi straciłem zupełnie siły -  u* 

tdłem, policja przywlekła mnie do po* 
sterunku w Końskich, gdzie przywołano  
lekarza. Który stwierdził fatalny stan 
zdrowia mocny upadek sił, temperatura 
po niżej normy. Chciałem na własny 
koszt c-djechać pociągiem, a naw -t 7.a* 
płacić H iet policjantowi, ale na to  się 
nie zgodzono.

Adam Gośka

A  w ten sposób „wyglądało" odstawie­
nie „ciupas*m‘ działacza:

Jałt s m p a s ^ ^ a n o
Władysława Kocana

W  dniu 2 kw.etnia br. o  godzinie 
10 rano przodownik Policji Państw, ba* 
dowskt, wraz z wywiadowcę policji ś>ed 
czej zatrzymał w  Kozienicach znanego 
działacza Str. Ludowego byłege red od  
powiedzi.ilnego, instruktora S t.\ Ludo* 
w ego 'Władysława Kucana, którego od* 
prowadzę no na posterunek, wręczając 
mu tam postanowienie Sądu GtiKir.kiego 
w Koz.tr.icach o zarządzeniu rewuji o* 
sobistc; o iaz oraz rewizji mieszkaniowej 

W  godzinę po odbyciu rewizji przy< 
chodź, policja na pusterurrek Stąd od* 
ł-ozą o. Kocana p Kocana samochodem

Kiedy ras P- Kocan zapytał, dokąd go 
wioz« odpowiedziano: do Radomia do 
pana prokuratora. Po kilku kilometrach 
jazdy wysadzają P- Kocana x taksówki, 
a z u su  wychodzi dwóch posterunko* 
wych w asyscie których maszeruje arest 
towany w dzień ulewny i zimny do od* 
egłego o kilkadziesiąt kilometrów Ra* 

domia. Tu przychód*, w  nocy przetnę, 
.zony, głodny rziębm ęl, na 1. komi­

sariat P P g ^ ie  urzędujący kouusar 
wydaje rozkaz odstawienia go natych* 
miast do najbliższego posterunku^ led* 
„ak na kategoryczne iądam c eskorta

w antgo aby mu dano lekarza, ponieważ 
czuje się cnory, przebyciu drugi w  tak 
ciężkich warunkach, komisarz poleca 
zamknąć p. Kocana w  nieopaionej celi, 
gdzie nie było nawet tapczana Ranc, po 
zbadaniu przez lekarza, który stwierdził 
osłabienie udaje się eskortowany do naj* 
iblizszego posterunku Ochania, odległe* 
go  o 20 kilometrów od Radomia.

Po przybyciu na miejsce eskortują 
p. Kocana bez oapoczynku, do odleg* 
łego o kilka kilometrów Szydłowca, aby 
stamtąd zaraz wyruszyć w śiód  zawici 
śnieżnej do Skarżyska, gdzie przybywa 
o godz. 21, skąd dyżurny * policjant wy 
syła natychmiast eskortowanego dalej. 
N ie przespane dwie noce, brak jaidego* 
kolwiek pożywienia od dwóch dni, prze* 
bycie ponad 10U kilometrów pieszo, 
wśród deszczu i zawiei śnieżnej w prze* 
moczonym ubraniu, robi swoje. Eskor* 

tcw any dostaje dreszczy i pada na torze ko* 
lejowym.

D opiero odpoczynek w  budce kole* 
jowej i wypicie od  dwóch dni po raz 

pierwszy szklanki ciepłej herbaty, czyn* go  
zdolnym  do dalszej drom. W czas rano 
przychodzą do posterunku Suchedniów, 
aby stąd natychmiast udać się dc odlcg  
łych o  29 kilometrów Kielc. N a dworze 
szaleje zawierucha śnieżna, przejmując- 
do szpiku kości. N a 12 kilometrów przed 
Kielcami, eskortujący posterunkowy skrę 
ca w bok do odległego o  11 kilometrów  
posterunku Samsonów, po to tylko chy* 
ba, aby eskortowany miał stąd 6 kilo* 
metrów do Kielc.

Zaznaczyć wypada, ze dopiero komi* 
sarz P. P, w  Kielcach nie chciał przyjąć 
eskortowanego, ;bo nie b y ło  żadnegc do* 
kumentu oprócz zalakierow inej koperty 
do komendy P. P. w  Krakowie. W  Kieł 
cach pozw olono eskortowanemu od 
trzech dni, zjeść kolację za własne pie* 
niądze i wyspać się w  celi na deskach.

O godzinie 15 następuje wymarsz w  
stronę Krakowa, przez Białogon, Brzegi 
Jędrzejów, Książ. M iechów do Siomnik  
dzie „pizestępca" miał 4  godziny w y po* 
cżynku w celi nieopaionej. O g .dżinie 
7 rano rusza dalej ze Słom nil przez Mi 
chalowice i przybywa do Małopolski

Czytajcie
K R A K O W S K I
HupiBP lii i Et z a mj

— Nic. W  tym właśnie leży5 sed* 
no rzeczy, ze nie oyło ani jednego 
człowieka, który by mógł zaświad* 
czyć, że ja prowadziłem jakąś robotę 
antyhitlerowską, nie znaleziono aiu 
-ednego drobiazgu, który by przema* 
wiał przeciwko mnie, no i oczywiście 
nie przedstawiono mi żadnego aktu 
oskarżenia, z którego mógłbym się 
dowiedzieć o to  właściwie chodzi w 
tei potwornej checy... A  checa była 
potworna . Tegoż dnia postawiono 
mnie w dawnej prefekturze policji 
przed oczy jakiegoś smarkacza, któ5 
ry zapytał tylko czy byłem zwoleni-> 
kitm  Schuschnigga i — na jakimś pa 
pierze urzędowym dopisał słowa: 
„Do Heineke". Wiedziałem, że jest 
to jeden z obozow koncentracyjnych 
w Rzeszy, gdzieś pod Monachium o 
ile sie nie mylę...

Zapadła chwila milczenia. podczas 
której moj rozmówca z trudem chwy 
tał powietrze, a wreszcie zaniósł ś\ę 
suchymi kaszlem pogrypowym...

— W  pociągu moi opiekunotyie za 
aplikowali mi kierwszą szopkę: po5 
stawili .runę na tle otwartych drzwi 
i strzelali dotąd, aż jeden z nich za* 
uważył zdaje się, że skronie mi posi* 
wiały... To im na razie wystarczyło 
bijąc mnie gdzie popadło i kopiąc 
przepchnęli .-wie z powrotem do 
przedziału,,. W obozie koncentracyj: 
nym zainscer.owano trzy podobne eg 
ztkucje, na szczęście dostałem grypy 
której w tamtejszych warunkach oba* 
wiaia się panicznie... Postawiono mnie 
pod szubienicą aby mi jeszcze raz dać 
przedsmak śmierci, abym czuł, że u5 
mieram r. nie umarł, ko czym chorego 
wrzucono do pociągu towarowego, 
któhr przywiózł mnie z powrotem du 
Wiednia..,

— S+ąd udało się panu uciec?
— Nie tak zaraz... Musiałem naj 

pierw być świadkiem wielu wielu 
rzeczy, j których myśleć sie nie chce. 
a cóż dopiero mówić. Musiałem przez

tygodnie pełnić funkcje, którycn 
by się nie podjął nawet pomocnik 
moięgo dawnego dozorcy, aż pizy* 
szła ostatnia, szósta egzekucja, po 
której osiwiałem już całkowicie...

Dr. Streser znowu milknie, aby się 
wykaszleć. Jest już coraz bardziej 
zmęczony choć rozmawiali śm/ 
krótko.

— Pierwsza praca, która nie była 
hanicona, ak poprzednie — to no* 
szenie cegieł, przy rozbiórce starego 
gmachu sądu apelacyjnego. Znałem 
rozkład — zdecydowałem się uciekać 
Wiedzi iłem. że to  pachnie kula, ak  
już nu było wszystko jedno: sto ra^ 
zy popełniłbym samobójstwo, gdyby 
nie to, że nie było czym. W idzi pan 
— tego nie można długo wvtrzj*mac 
Niemcy — nie wiem czy w ogóle, ale 
Niemcy dzisiejsi, mają tak doskona* 
le rozwinięte zamiłowanie do pastwie 
nia się nad ludźmi bezbronnymi, że 
perspektywa świadomego wycierpię* 
nia tego wszystkiego — może dopro* 
wadzić do obłędu. My, ludzie normal 
ni. lubimy się czasem mścić... A k  u 
nas to wygląda inaczej. my nie kotra 
firny mścić się tak konsekwentnie i 
sluupulatnie jak dtisieisi Niemcy...

Ticgiczny strzęp ludzki mówi resr 
ią sił, których n.u naprawdę brak. 
Chciałoby się jeszcze porozmawiać o 
wielu, wielu rzeczach, których dr.Stre 
sei był świadkiem, ale... coraz gro- 
nitpze spojrzenia doktora — zmusza 
ją do zakończeni? tej cha nas obu mę 
czacej rozmowy...

E. T.
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recept w aptekach
Władze Skarbowe

Roimaitościi
(p) ..Px i teiuu winieni" Monte Carlo 

rozegrała się niedawno niepozbawiona po* 
smaku pelityrznego scena. W  salach kasyaa 
gry znaj do w  ił  się b. minister spraw zagra* 
nicznych W Btytanii, mr. Eden. W  pewnej 
chwili podchodzi do  niego starszy, siwy  
pan, tn e ,  w  łak iić  i apostroruje głośno  
mr. E dena: — Jestem Austriakiem, a ie  
musiałem opuścić mój kraj. to tylko pan te* 
mu winien... Ja.„ — Resztę zdania nie z ią* 
żył dokończyć, gdyż dwaj eleganccy p?no« 
wie należący do  'irygady śledczej wypro* 
sili dyskretni, ale stanowczo malkontenta 
ze sali. Żywiący urazę do mr Edena Au* 
striak zw olennik regimue'u Schuchnigga, 
musi al opuścić kraj, ratując życie prze-* 
ipodziewaną represją hitlerowców. Incy* 
den* jaki w yw tla ł w kasynie, zemścił się 
na interpel inue. policja Monte Carlo za* 
leriła mu Wyjazd z granic księstwa Monaco 
w przeciągu 24 godzin

—oO o—
(p) Hłpokraies miał rację?.! W  Bosto* 

nie odbył się XXII z kolei kongrts amc 
iykańskich lekarzy internistów W  obec* 
n o śd  1200 członków  kongresu wygłos'1 re* 
ferat o... katarze dr Artie v. Bock. Z  refe* 
ratu dow iedziano się, iż przeciętny, szanu. 
jący się Amerykanin miewa 2% razy do 
roku katar. Dr Beck który w yspecjali-o . 
w al się w  obserwacjach nad przeb ic iem  
tej przypadłości i metodami jej leczeni i ,  
doszedł do  wniosku następującego „Wszyst 
kie środki wewnętrzne, piukarua, inhalacje 
etc. są- bezcelowe, a nawet pogarszają tylko 
stan pacjenta. Jeden jest tylko racjom lny  
sposób leczenia katara — ten, który dwa 
Tysiące la icmu zalecał już ojciec medycy. 
ay  Hippokrates łóżko, ciepło, spoko} i 
ani łuta lekarstw 1“ N a poparcie swej tezy 
przytoczył di Bock 1667 wypadków  kataru 
obserwowanych przez siebie

— O —

( 0  Sukcesy starszej genetacji w  sporcie 
Utarło się mniemanie, że W sporcie szanse 
mają Iko najmłodsi. Bokser, liczący po« 
nad 26 lat, uważany jest za straconego dla 
sportu pięściarskiego. Ostatnie jednak zwy* 
cięstua sponow e wykazały niezwykłą for* 
mę , .starych mistrzów". A l Brown zdoby* 
wa mistrzostwo świata, mając 36 la t ,. Ed* 
ward Tenet staje się mistrzem świata w  wa* 
dze Sredmeji mając 31 lat, N oben  zdob ■/> 
a mistrzostw >. Belgii w  wadze ciężkiej w  
wieku lat 31, Maurice Holtzere ma 32 lata 
i pozOota.e mistrz-m Świata wagi lekkiej, 
a Max Schmeling odniosł now e zwyc-ę* 
stw o światowe mając 33 lata. T yle co do 
boksu To samu zjawisko można zauważyć 
w  świecle kolarskim : mistrzami pozostają 
w  roku 1938 dawni czempioni Charles Pc- 
lissier (35 lat), Andre Leducą (34 lata), 
Rebry (33 lata) i Ltcąuehay (40 latl)

- O -
C oryla znała już starożytność, która 

dala mu nazwę G crgo i zaliczyła do demo* 
nów świata podziemnego, Jak wiele rzeczy 
tak i goryla czasy nowożytne odkryć mu* 
siały na now o. Po raz pierwszy zetknął się 
z tym potworem puszcz podzwrotnikowych  
znany badacz .ngielsk. W ilson, który nat* 
knął się na goryla w  dziewiczych lasach 
Gwinei. U czony myślał z początku że na* 
trafił na wyjątkowo silny' akaz szympansa. 
D opiero ra szk a  goryla przyniesiona mu 
przez jednego z murzynów przekonała go 
że chodzi tu o nowv rodzaj małpy człeko* 
kształtnej.

—oOo-
W edług powszechnej opinii, krajem kia* 

sycznego tradycjonalizmu jest A nglia Tym* 
czasem okazuje się, że „postępowa” Ame* 
ryka zachowała szereg ustaw i przepisów  
z ci asów pierwszych kolonistów, t. j. z 
XVII w., k iedy purytaniztu święcił w  kraju 
wuja Sama niepodzielne triumfy W  uie* 
Których stanach Ameryki Północnej kobie« 
ta, która wyjdzie na ulicę bez spódmezk* 
pod sukienką, karana jest grzywną za „ob» 
ntzę" moralności. W  niektórych stanach 
policjanci mają prawo kontrolować długos- 
sukienek, a  nawet zagląda i pod sukienki 
ery kobieta ubrana jest przepisowo, czy 
posiada spódniczkę pod sukienką.

Kontrola
przez

Ze sfer lekarskich otrzymaliśmy nasrępu> 
jące uwagi:

Ostatnio doniosły pisma codzien* 
ner że W ładze Skarbowe w Warsza* 
wie dl* ustalenia obrotów przez posz 
czegolnych lekarzy przeprowadźmy w 
aptekach kontrolę recept wystawia* 
nych przez lekarzy. N a podstawit li­
czby recept miałby być ustalony ob* 
rót u poszczególnych lekarzy i wy* 
nuerzany poditek od obrotu. Podoo* 
no ta kontrola wywołała protest Izb 
I  ekarskich.

Takie postępowanie byłoby prze’ 
-*c wszystLiem nycposŁanowaniem ta 
jemnicy zawodowej Jak wiadomo 
bowiem na receptach umieszcza le* 
karz imię nazwisko - adres pacjenta 
— co zwłaszcza przy zapisywaniu r.a 
rkotyków jest w Polsce zwyczajem 
obowiązującym. Kontrolowanie rece- 
r xv iest zatym odsłanianiem tajem-- 
mcy, zagwarantowanej przepisami u* 
stnwv. Ale także i z wielu innych po* 
wodow taka kontrola byłaby nicią* 
donainą.

Obrót lekarza związany z nim 
dochód me może być w żaden spo* 
sób zobrazowany liczbą recept zapi 
sywanych i zna,dowanych w apte* 
kach Największe dochody mogą 
mieć lekarze * operatorowe, którzy 
właśnie recept nie zapisuji Dalej 
lekarze * przyrodolecznicy, lekarze 
leczący różnym przyrządami oraz 
zabiegami zastizykami etc., którzy 
również obywają się bez recept, A i 
samo Zapisywanie recept, ich koniecz 
ność i ilość jest zależna od najrózno* 
roamcjszych przypadków oraz od 
wielu czynników natury psycholo* 
gicznej u lekarza i pacjenta, ale zupeł 
nie nie fiskalnej i nie maiacei nic 
wspólnego z obrotem praktyki. U 
paciena inteligentnego nawet ciężkie 
schorzenia jak zapalenie płuc lub ty ­
fus przeprowadza lekarz prawie bez 
*.adnej recepty, a u nieinteligentnego 
bardzo eręsto żadna, ani nawet nai* 
drobniejsza ordynacja bez kilku prze 
pisanych recept mc jest żadną ordy* 
nacią Bardzo wielu lekarzy przepi* 
suje tak zwane specyfiki czyli lek. 
oryginalne, fabrycznie wyrabiane 1 
dostarczane do aptek w gotowym 
stanie, których nabywanie nie pozo, 
stawib w aptece śladu w postaci re* 
cepty. Stało to się wręcz „m cda“ w 
ostatmch latach. Podkreślić należy, 
że w przeciwieństwie do specyfików 
a zatym właśnie w n, . intratnej prak* 
tyce ubogich lekarze zmuszeń’ są za* 
pisywać lako tańsze leki nareceptach 
na których wyŁ alkulowuja cene dla 
obniżenia wydatków 1 edakom 
W iec w praktyce bogatych jest wie* 
cei specyfików a ubogich wiece, re* 
ccpt. Recepty profesorów, znaj wiek* 
sza praktyką, lecz rekrutująca sic z 
prowincji, rozprószone są io apte* 
kach prowincjonalnych a w siedzibie 
tego profesora znachodzą sie po ap< 
t  tkach w znikomej ilości.

Bardzo często lekarze zapisui i naj* 
różnorodniejsze i bardzo leczne re* 
cepty z czystej filantropii lub ze 
względów towarzyskich, nie zastana* 
wiaiąc się wiele nad tym, że one mo* 
głvbv stanowić podstawę ala ocen 
W ładzy Skarbowej. Jak bardzo iiość 
recept nie stanowi miary dla obrotu 
zarobkowego, etanowi jaskrawv do> 
wód następujący rzeczywisty przypa 
dek: M łody lekarz dostaje w bez* 
płatne leczenie praczkę, która utrzy' 
muje iej rodzina wspólnymi siłami. 
Stwierdza u chorei objawy silnej rwy 
ktilszowe’ z gwałtownymi bólami i 
skierowuje dla zbadania dokładniej 
szego do szpitala. Po krótkic-i obser 
wac ii chora wraca do domu po stwier 
dzer.iu w sznitalu, ze źr. idłem rwy

jest nieuleczalny rak stawu biodio* 
wego. Należy jej stale zapisywać le< 
ki kojące przeciwbólowe i morfinę. 
Lekarz powyższy aż do śmierci pac* 
jentki tj. blisko przez rok przepisuje 
jej wspomniiane leki. Chora przyz* 
wycza a się coraz bardziej do morfi* 
ny i coraz większe dawk. morfiny 
są potrzebne. Poniewa*. lekarzowi 
nie wolno zap.sywać środków odu* 
rzających na recepcie w ilości prze* 
kraczająctj dziesięciokrotnie najwyż­
sza dawkę lecznii zą danego leku — 
przeto dla złagodzeni strasznych 
bólów lekarz zmuszony był w ciągu 
blisko roku zapisać około stu recept

Heniein „tUńrer Mtieroweow w 
Czechosłowacji przędło y ł ruŁt. 
postulaty, od uwzględnienia któ­
rych zależne jest lojalne stano- 
w Ss k o  Niemców wobec repubklnl 
czechosłowackiej.

1) Wprowadzić zupełne równo 
uprawnienie I równorzęnność nie­
mieckiej grupy narodowej z na­
rodem czeskim

2) naaaf dudecko-niemieckiej 
grupie narodowej osobowość 
prawną.

3j ustalić I uznać niemieckie 
terytorium zamieszkania,

4) Rozbudować niemiecki sa­
morząd we wszystkich dziedzi­
nach żyda publicznego na tery-

Przebieg wyborow prezydenta 
Estonii śledzony był w całej Esto­
nii z dużym zainteresowaniem .

Odbyło się zebranie Parlam entu, 
Rady Stanu i Rady Elektorów, wy- 
branych przez samorządy. W Izbie 
Depu * vanych zostały wystawione 
2 k a -4,'datury , a mianowicie: obec­
nego prezydenta Paetsa i prof. Teo- 
nisona.

W  głosowemu prezydent Paets 
otrzym ał 66 głosów na 80, a prot 
Tennison — 14. Powstrzym ał się 
od głosowania 1 poseł.

W Radzie stanu gen Laiduner 
zaproponował kandydaturę prezy-

Bergerac. Delbos, przem awiając 
na walnym zgromadzeniu iederacji 
radykalno - społecznej powiedział 
m. in.

„Francja nie je s t izolowana na 
zewnątrz, więzy przyjaźni z Anglją 
zostały zacieśnione, a pizyjażń ta 
nie była nigdy tak wielką, jak dzi­
siaj.

Zęby się nas bano, musimy być 
silni. Jesteśm y nimi. Zjednoczona 
Francja i Anglja mogą stawóć czoło 
każdemu. A rm ja francuska jest 
pierwszą w świecie, podobnie jak 
flota angielska jest najsilniejszą na 
świecie.

Jeśli pruwadzimy politykę poko- 
jową, to nie znaczy to, że była to 
nolityka wyrzeczenia się. Pozostaje-

dia jednej betpłatm j pav,£ntki Sa- 
pienn satl

Kontrola recept lekarskich w apte­
kach mogłaby wręcz ujemni* vpł>*‘ 
nać na niektóiych lekarzy, aby z* 
względów ubocznych wctrzymali się 
od zapisywania recept, coby z jcdnei 
stiony w^-warło zgubny wplyy na 
praktykę ubogicn, podtrzymało ig* 
norację farmak ̂ logiczną s  wzmocni­
ło rozpows^echr LanK leków fabrycz*= 
nych, lecz co najważniejsze nie dało 
hv zupeŁ~c prawdziwego obrazu o 
obrocie w  praktyce lekarskiei. jaku 
podstawy dla dochodu lekarza,

Doktoi med.

torlum zamieszkałym przez Nlem 
cćw,

5) stworzyć ochronę pi?>WR| 
dla tych obywateli paftstwa, któ 
rry przebywają pozu obrąbem 
z n.kn ętryo teryłoilum osiedle­
nia ich narodów,

6) usunąć bezprawia, Jakie sto­
sowano wobec Niemców od r. 
1918, dać Im odszkodowanie za 
poniesione przez nich straty.

7) uznać I wprowadzić w życie 
zasady: w niemieckim ukręgu. 
niemieccy urzędnicy,

8) dać zupełną swobouę w 
pr7yznawaniu się do nitmiecko- 
scl I niemieckiego iw'atooogłądu.

denta Paetsa, a drugiej kandydatury 
nie wystaw-iono. fca 88 głosów pre- 
zyaent Paeis otrzym ał 36 głosów; 
puw-strzyinało się od głosowania 2,

W Radzie Elektorów była tylko 
kandydatura prezydenta P ae tsa .k tó ­
ry otrzym ał 113 głosów na ogólna 
ilość 120.

T alnn. Prezydent Paets złożył o 
godz. 17.25 przysięgę na uroczystem  
posiedzeniu zgromadzenia narodo­
wego. W  przemówieniu sv-ojeiu 
prezydent Paets wyraził radość z 
powodu tego, że udało m u się zre­
organizować państwo na podstawach 
demokratycznych.

my w iem  traktatom, sojuszu i d i- 
derau słowu.

1 Czechosłowacja zwolniła od opłat 
przesyłki lotnicze do PoiskL

Nasze m inisterstwo Poczt i T e le­
grafów powiadomione zostało pizez 
Czechosłowacki Zarząd Pocztowy, 
o wprov adzeniu , ekspedycji zwy­
kłych listów drogą lotniczą.

Korespuodencja kierowana z  Cze­
chosłowacji do Polski, nadsyłana 
będzie samolotami, bez popierania 
za to specjalnych dopłat. Podobna 
ulga taryfow a zastosow ani została 
przez Czechosłowację tylko w sto­
sunku do Polski, Jugosławii, Rum u­
nii i W ęgier.

—-oOo—

Hitlerowcy coraz zuchwałej
podnoszą $fos w Czechosłowacji

Wybór preM  Estonii

Co powiedział Delbos ?
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Teatr

Kraków d o  rfiecrorn...

ź teatru m. iw . 3- Słowackiego
Jutro we wtorek, po cenach zniżonych 

„On i jego sooowtór" M Hcnnecjun* a, w 
reżyserii K Szuberta.

D ziś premiera P cisk iegc B; letu Reprezen:

Polak. Balet Reprezentacyjny który o d  
mÓM wielki sukces w Paryżu L ondynu, 
Berlinie i szeregu innych miast europejsl. cH 
i  przyjmijwany był w szędzie entuzjastyczn e 
i  z  zacnwytem wystąpi w  Krakowie d Tis  
w  poniedziałek N a w ystawie paryskiej *- 
pośród 17 baletów  różnych krajów jedynie 
tylko balet Polski -ryska! najwyższe zasz 
czytne idznaczenie „Grand Prix“. W  uK*„ 
dzit i :boreograni Bronisławy N iżyńskiei 
pod kierunki :m muzycznym M. Mier-ejew* 
skiego w  wykonaniu Olgi Sławskiej, Ntn  
Juszkiewiciówny i Czesława Konarskiego, 
otoczeniu kilkudziesięciu osób zespołu ta* 
necznego dane będą 3 balety ; to: „Baśń 
krakowska", „Koncert c.m oll“ Chopina > 

Piei-ń o ziemi naszej" Paiestra

R e p e rtu a r  k in
Adria: „Kobiety nad przepaśaą

(Stępniowski, Andrzeiewska). 
Apollo.- „W rro s“ Ć w iklińska, Zell 

werowic?. W ysocka).
\ik n tic : „Huragan". (Dorothy La" 

mour i „Książę X*‘ (Sonia > JeiuC; 
Dom Żołnierzu: „Dziewczęta z No* 

wolipek" (A drzcew ska, Stęp­
niowski ).

LOPPs Kraj miłości (G ust. Habes 
i A lbert Naserstoc k.).

M oremn. „Będzie lepiej (Szczepk, 
Tońkai i StrońO- Ponadto do* 
datk..

Promień ■> Mężczyzna doskonały" (T - 
Flyn J .  Blondelij.

Stella Płomienne serca.
Sztuka: „Strezlee z BengaU (Shiuey 

Tempie).
Uciecha. „Pensjonarka" (D eanni 

Durbin)
noa: „Pani 'Walewska" ((b e ta  
Garbo Charles Boyer). 

FO T O PLA STIK O N  Szczepańska 5 
Turcja (Konstantynopol).

Radio

Siku

fałszerza mc net
W  dniu 1 grudnia ub. roku do­

konano na drodze z Krakowa do 
Szwuszowic kołu Kurdwanowa na­
padu rabunkowego na w eśniaczkę, 
wracajacą z targu krakowskiego. 
Nieznany osobnik pobił dotkliwie 
kobietę, rabując jej jedyną posiada­
ną gotów kę w kwocie 21 zł

Na wiadomość o tern wszczął 
posterunkow y P. P. W. Kuzia do­
chodzenia, które dopruH adziły do 
rewelacyjnych wyników .

Posterunkowego zaprowadziły 
pierwsze kroki do mieszkania Józe­
fa Tyw onka, robotnika zam ieszka­
łego w niedaleko położonych Jugo- 
wicah, ctórego już znał jAk.■ kara­
nego. W  czas 't aochod/.ń  zauwa­
żył niewielkich rozmiarów odlewnię 
gdzie Tyw onek wyrąb.ał fałszywe 
monety 5-cio zlotowe t 50-cio gro­
szowe. Cały oczywiście tok docho­
dzeń przesunięto ku badaniu tego 
nowo ujawnionego przestępstw a. 
Przestępcę aresztowano. Do dziś 
dnia jest we więzieniu.

Badany przez wiaaze śledcze, po­
tw ierdza fakt posiadania w swym 
domu odlew-ni do wyrobu monet, 
jednakże stwierdza, że monet tych 
nie wypuścił, albowiem maszyna 
była źle spreparowana. Stanowczo 
zaś w ypiera się, jakoby on był 
spraw cą napadu na ową wieśnia­
czkę,

Cała ta  spraw a stanowi dzis aj 
przedm iot rozpraw y sądowej. Nic 
dziwnego, źe liczn? publiczność, re­
krutująca sję z mieszkańców okolic 
podkrakowskie!! „okupow ała” gmach 
sądowy, by przysłuchać się rozpra­
wie.

Dziwnymi drogami chadza Temida.
Tywonek, który może naw et nie 

był sprawcą, owego napaau który 
stanowił w stęp do wykrycia całej 
afery, odpowiada o usiłowane prze- 
stęnstw o fałszowania monet.

Trybunałowa sądzącemu przewo­
dniczy s. o. dr Bartynowski, oskar­
ża prokurator Bieńkowski, broni 
adwokat dr B, Pleszowski.

W  nocy z niedzieli na 'poniedzia­
łek w Prokocimiu pod Krakowem 
nieznani ‘na razie sprawcy zakłuli 
nożami na śmierć Tadeusza Kol- 
mekiego lat 20 zamieszkałego -.w 
Piaskach Wielkicn, Zawezwane po-

gotow ie ratunkow e przyoyło na 
miejsce zbrodni lecz zastano już 
stygnące ciało ofiary O rgana P. P ” 
wszczęły energiczne śledztwo celem 
wykrycia sprawców ohydnej zbrodni 

—oOo—

Złodziej

WTOREK, 2 t  kwietniu 1938

11 15 A udycia dla dzieci. 11.40 U tw oiy  
A nt. Rubinsteina. 13.45 „Frzedwiośnie w 
kosmetyce" w ygł dr Fryderyk Amcisen * 
L ist terowa. 13.55 Muzyka. 14.45 Muzyka. 
15.OJ „Czy wiecie ze_" w opr. dr Jana Re* 
g u l/ . 15.45 „Moje wielkie zmartwienie* o* 
powiadanie Kornela M akuszyńskiego dla 
dzieci młodszych. 16.15 Koncert solistów. 
W ykonawcy: Stefm ia Mallcrowz (śpiew ).
Zdzisław Roesncr (skrzj przy fort. prof. 
L. Urstem 17.00 „Wśród Szleuchów" pn, 
gadankę w /g l. Jan Alfred Szczepański. 
17.15 Ze Lwowa — „W ielkanoc pod starą 
cerkiewką". 17 50 .Zelazo w  Tatrach i Kar* 

' patach-  pogadankę w yg! dr Kazimierz 
VL?ślankiewjcz. 18.15 „Trio salonowe" Emi* 
la Filipowskiego w  składzie: Pinii Filipow* 
ski i skxz), W einman (w iol), W łodzimierz 
Ormicki (fort). 19.00 „W czterdziestolecie

Od szeregu lat oskradano systematycznie 
hurtownię żelaza w  Jaśle pf. „Dąb". Zło* 
ccyńców nie można b yło  uiąć. Dopiero 
konfident straży celne i zw ródł uwagę na 
kilku osobników handlujących towaiam. 
żelaznymi. W tedy to Policja przyaresztowa 
la Wojciecha W ójcika : Józefa Marchewkę 
a mcco póżmej W ładysława Hajduka Dra* 
cuwirka firmy rDąb", który przez lat ó 
tamże był zatrudniony. W  toku dochodzeń  
Wójcik i Marchewka, którzy towarów za 
około  15.0UO zł sprzedali rozmaitym pa;c* 
roni, wskazał" jako sw ego pomocnika osk 
Hajduka. A toli przy rozprawie cofnęli to 
oskarżenie, t-vierdrąc, żc Hajduka w ogóle  
nie m ają i że podali jo, jako wydającego 
towar z magazynów „Dęba", naskutek sug* 
gestji organów PP , Którzy przez tortury 
wymusili na nich przyznanie i uczestnictwo 
Hajduka. Mimo to Sąd Okręgowy w  (aśk  
skazał w s z y s tk ic h  oskarżonych na więzle*

pracy literackiej" wieczór pośw ięcony Hen* 
ryk >wi Zbierzchowskiemu, wstęp Kazimier 
rza Brończyka. 1930 Koncert kameralny 
w wyk Aleksander Junowicz (flet), M-e* 
czy sław Halik ęskrz), Antom Kmieć (al« 
tówka), Jan Przvbojewski (w iol.), 2*.00 
F Leńai * wielkie potp na motywach ope* 
u  tek. W ykonawcy: ork. salon pod. d,T.
Miecz Paszkiewicza, kw irter revellersow  
kwartei żeński. Wanda Krzyzanowska.Za* 
k w i k a ,  W itold Rychtci 21.00 Koncert 
symf w wyk ork PR- P<>d dyi G  FiceL 
fcug 22 Ou Muzyki, taneczn* w w yk Małej 
crk. PI. pod dyr. Zdz. Górzyńskiego. 2 3 'JO 
Muzyka taneczna.

nie od 1 roku i 3 miesiące do 1 roku i 10 
m iesięcy. W ójcik i Marchewka wyroki pizy* 
jęli. Natomiast Hajduk założył apelacje 
obstając uporczywie przytem, że jest naj* 
zupełniej niew inny przyczem pow ołał się 
na to, że obciążające go  wyjaśnienia współ* 
oskarżonych o sta ły  wymuszone, albowiem  
wszystkich, oskarżonych głodzono przez 5 
dni, szarpano za włosy bito w  p*ęty gu 
m ow tnu parkam i rażono prądem elek ­
trycznym, zakładając łańcuszki na ręce ,i 
łącząc je z instalacją elektryczną. Obror.a 
prowadziła na tę okoliczność liczne dowo* 
dy , a w  aktach sprawy znajdują się proto* 
koty lekarza w ięziennego stwierdzającego 
oorażenia na ciele oskarżonych. Obrona 
pijdniosła dalej, ze leden ze świadków pot* 
wierUziI, i i  Wójcik i M archewki przyznali 
w obec niego, że Hajduka rzeczywiście nie 
znają. Przy rozprawie apelacyjnej, która się 
w sobotę odbyła, pow ołał obrońca szereg 
świadków na okoliczność żc zeznania W ój 
cika i Marchewki zostały wym uszone, ze 
osk. Hajduk przystępu do m agazynów nie 
miał i klucza do zamków wertheimowskich 
— jak zeznali w*półokarzem — dorobli­
nie mógł dow odził alibi osk Hajdu* 
ka i wskazał wreszcie na doskonalą opinię 
wystawioną mu przez Zarząd gminy 
W szystkie wnioski, jaKo spóźnione (w ape. 
lacji ich bowiem nie pow ołano) zostały od  
dalone i wy*ok skazaujący Hajduka na 15 

miesięcy więzienia zostat zatwiedzony  
Prztw oaniczący ssa dr Łaba, oskarżał 

prok. dr Gintncr a obronę wnosił adwo* 
kat Sewc-ryn Gotdiob

—oO o—

Fałszywy alarm.
W  uocy o godz. I *30 iaw e iw au u ; 

Straż Pożarną na ul. Józefa 30. Straż, 
przybyła do aparatu alarmowego lecz 
alarm okazał się fałszywy oprawcy 
nieprzyjem nego w ybryku zbitgli.

Ciehawa sprawa
D o biura pisania pi>dań w  Daleszycach, 

z^iosd się niejaki Stanisław Tokarski o  spo  
rządzenie dla -aatk: jego podana do S a d i  
grodzkego o ustanowienie . opieki nad jej 
małoletniemi dziećmi Ponieważ Tokarski 
sim okazał się małoletnim, n iem jgl poda < 
nia takiego imieniem wiasnem spurządzić. 
'k .-bcc tego z porady właściciela biura Bar» 
cika, wniosek taki sporządzono imieniem. 
Mariany Tokarskiej i podpisał go Stanisław  
Tokarski imieniem matki, jako niepiśmiciu 
nej. Mimo, i i  we wniosku to łryto wyrażs 
me zaznaczone oraz mimo, że Tokarska u* 
pow azrila syna do prowadzenia sprawy. 
Prokurator w niósł Oskarżenie przeciw Bati 
cikowi o wyst. z  art, 187 kk. popełuiony  
przez to, że nakłonił on  1 ofcarskiego do  
podpisania nieooecnej przy rym matki Sad 
Ottręgowy w  Kielcach skazał oskarżonego  
■ta 6 miesięcy więzienia z zawieszeniem  
przyjmując, że ogólne upoważnienie matk, 
do prowadzenia sprawy nie upoważniło  
syna do jej podpisania na wniosku o  us* 
tanowienie opieki Barcik w tiósł apelację 
a w  sobotę odbyła się przed krakowsK.-n 
Sądem Apelacyjnym  rozprawa oowoiaw cza.

Obrońca wskazać na brak przedmiotowej 
i podm iotowej istoty czynu, albowiem z 
art. 90 Kpc. me wynika, iżby niepiśmienny, 
upoważniający osobę mną d o  podpisania 
jej nnienicm dokumentu, inusiai być przy 
podpisie tym obecnym , w obec czego upo* 
waznienie udzielone przez Tokarską ryno* 
w i nawet poza biurem podat i orzea po* 
łożeniem  podpisu przedstawia się jako praw 
nie wystarczające. Zresztą pow ołał się ob> 
rońca na art. 20 kk, wedle którego d-iał.n  

t jacy w  błędzie przestępstwa nie popełń” . 
W  każdym więc razie w  takim błędzu: 
m ógł działać oskarżony. Wreszcie w  skaza' 
Da to, że przewód nie wykazał, aby osk*., • 
zony w  jakibąćtz sposób namawiał Tokar* 
skiego do podpisania matki.

Przewodniczący dr Pilarski uchylił zas* 
karżony wyrok i oskarżonego -niew innil. 
Oskarżał p r o ! . dr Muller a b ion il adwokat 
dr Seweryn G ottlieb.

—oO o—

Ukaranie Dikieciarzy 
podhalańskich

Nowy Targ (teł). Policja państwo* 
\va zatrzyniałd sztreg członków Stron 
nictwa Narodowego, pikietujących 
sklepy żydowskie w  Nowym Targu, 
Krościenku, Jaołonce, Jordc-iowu, 
Zakopanem. Kolportowane ulotki zo 
stały skonfiskowane, niektórzy p ikit 
t iarze ukaran- maiidatami karnymi.

P o b ó r  główmy w 1938 r.
7arząd Miejski w stoł. król. m. Krakowie 

pt daje do wiadom ość., ze pobór glówn-ł 
w mieście Krakowie odbędzie się w lokalu  
na pl. Jabłonowskich L. 19 w  c-asie od  
2 maja 1938 r. do 28 czerwca 1938 r. o  
gcdzinj- 8 rano codziennie.

Poborowi winni zgłasza* się do  poboru  
przed godziną 8 Tano z dowodem  osobir* 
tym, świadectwami szkolnymi, i zawodowy*  
mj w te; minach lodanych w plami urzę* 
dówania Komisji Poborowej.

Szczegóły o poborze i  piany poboru 
głów nego znajdują się w obwieszczeniach.

- O -  •
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Sergiusza Piaseckiego nowy etap "I
Po ..Kochanku wielkiej niedźwiedzicy"  

który doznał niedocenionego na rynku na* 
szym  powodzenia, pojawił się „Pijtv etap" 
a już jest zapowiedziana rzecz trzecia „Bo* 
gon. nocy równi"! Zda,e się jednak, że 
»Piąty etap" napisany w  r. 1954 jeszcze na 
Świętym Krzyżu, jest pracą od „Kochanka" 
wcześniejszą

Obawiać się należy, że samorodny a li* 
teracko nieukształcony jeszcze — co mu się 
daje sw oisty urok — talent, zmarnuje się 
przez przedwczesne pow odzenie. Siąd nad 
zdrową miarę silna pokusa do publikować 
nia coraz to nowych utworów i epatowania 
czytelników, żle się przysługują Piaseckiemu 
jego prułektoizy. P. W ańkowicz, jako jego 
odkrywca powinien, jako dobry pedagog  
m uzyczny, oremzować. ten rozmach trwór- 
czy, zrozum iały zwłaszcza u Piase* kiego, 
pijanego złotą w olnością 'i temi wszystkimi 
dobrami, które' ona daje i siać plony swe* 
go  pupila przez bardzo gęste sito krytyki, 
dopoki okrzepły samokrytycyzm \u tora  
nie nałoży mu własny ch trenzh i ogrania 
czen A już trzecia książka jest w  przygc, 
towaniu. fest to dob ie z punktu widzenia 
księgarskiej koniuktur— lecz nie z punktu 
widzenia iiterackjcn mtęrcsów Piaseckiego. 
Caveant consułes! Łatwo zwicnnąć i zma« 
nierować szczery talent

Ze Piasecki pracuje nad sobą, widać z 
m ottow przed każdym rozdziałem książki, 
(każde, innego autora), ale trzeba mu poz­
w olić .uporządkować ten m atem ! przetrać 
wić go, spalić, aby na ich fermencie wzros< 
ły  rzeczy nowe, samorodne, dalekie od  
wzorów, odrębne.

U  Piaseckiego przedewszystkiem frapuje 
nowość środowiska Dostojewski już dc< 
maskował zbiudniarza, ale tkwiące z reguły 
w  tzw. kulturalnym człowieku, l.eonow  od 
słaniał tajemnice autentycznych zbroaniać 
rzy. I u nas próbowali pisarze uchylić rąb* 
ka tego odcinka życia. A le brakło tego eleć 
mentu autentyzmu, który wznosi w  literatuć 
rze Sergiusz Piasecki. I to nadaje w pierw* 
szym rzędzie wartość jego pracom Są nieć 
jako dokumentami. „Najlepiej zrozumi zło* 
dziej złodzieja, prostytutka — prostytutkę" 
a człowiek n.eszczęśliwy człowieka nieszczą

”) („Piąty etap" — Warszawa k '38 — 
T ow . W yd. „Rój" — str. 408).

śliw ego, m ówi Autor U  Piaseckiego jest to  
nie frazes ale prawda. N ietylko tematy ale 
i  podejście Aurora i kulisy psychiczne prze* 
zeń odsłaniane mają tę bezcenną cechę 
prawdy. I tego dobra trzeba właśnie strzec, 
b y  nie popaść w  mamerę i nie zatracić in* 
s tynk tu prawdy

Piasecki umie niewątpliwie patrzeć Ma 
wrażliwość poety na zjawiska gudne utrwać 
lenia i ostrosć soczewki fotograficznej. W 
pierwszej powieści godne utrwalenia i ość 
treść soczewki fotograficznej. W  pierwszej 
powieści odmalował pełne barwnych przyć 
gód życie przemytnika, w  drugiej peiypc* 
tie w yw iadow cy w ojskow ego. Z  przekonać 
niem i pasją pełni cluzbę w ęszy, śledzi, 
tropi, konspirujc. Co kilka dni gna przez 
granicę rosyjską do ZSSR i zbiera materiał 
informacyjny. Co — dla jakich celów —
0 tern oczywiście ani słowa. Tak np. o p :ć 
suje swoje rzemiosło, „Czarna robota. I wie* 
cie: tak czasem się namęczę za granicą, że 
postanawiam ostatecznie porzucić tę pracę, 
jako nieciekawą i nie popłatną; gdy zas po  
powrocie; krótkim wypoczynku pomysio 
c  mej, to czuję miły dreszczyk w  narwa.lt
1 znow u chce mi się co prędzej iść „na rc* 
botę". M oże mnie narazić bawi nowinka a 
może ....wciąga rutyna?..." 1 na terenie 
ZSSR stale balansuje nad otchłanią osobisć 
tej zguby. C o krok — to  spojtzem e w  oczy 
śmierci. Niemniej ale odbywa się tan'r.c 
śmierci z nieopusz„zającą go n igdy pogo­
dą i humorem Jest w Piaseckim zapach zdro 
wia, odór chłopskiej siły. Jurny, krzepki, 
„ma iskrę", jak sam mówi o  innych. Cho; 
c;aż nie bez sentymentów, do czego się 
przyznaje, ale nie znosi charłackiej tk'..* 
w ości ł  mazgajstwa Delikatność, okrągłuść. 
perfumy, ufryzowane fioczki, k tór/ch  w  do  
słownym  i przenośnym znaczeniu w  d z i­
siejszym życiu i lireraturze tak w iele, nie 
znosi i są mu wstrętne. Ma spostrzegaw­
czość dziecka i jego oryginalne spojrzenie. 
Ma wrażliwość, kiórej zbanalizowanc oko 
kulturalnego człowieka nie posiada. Niema 
w nim nawyków człowieka zbanalizowane* 
go  w  szkołach, rodzinie, urzędach i wogóle 
w  życiu, a choć nieraz miał sposobność 
wyboru pom iędzy w ygodną drogą spokojć 
nego, mieszczańskiego trybu życia, a ciem’ 
ną, naniętrzoną trudnościami, niebczpiecz* 
r ą  drogą, czyniąc ją n itodparcit powabną...

To jest właśnie u Piaseckiego sympatyczne, 
w tym młodym pisarzu inne, odrębne i no 
we I to ujmu,e przy lekturze obu rzec r. w 
Piaseckicgo.

Proporcjonalnie do tego jest tez nic* 
przekupnym sędzią dzisiejszych stosunków  
Patrzy na rzeczywistość bez sentymentów  
i bez uprzedzeń M ówi np. tak przez usta 
swego przyjaciela;

„Lenin Władymir Ilicz D lianow ; 
znam go: szlachcic, biała kość, niebios; 
ka krew., fantasta m ógł tak samo stac 
się mnichem jak i rewolucjonistą lecz 
za bardzo pragnął władzy- i wziął się 
do polityki (każdy rewolucjonista szaio* 
ny popęd do  sław y i opanowanie co 
innego: reformatorzy).

Trocki — Bronsziein Lejbuś — i te* 
gc znam megaloman z duszą handlarza 
i rekina z czarnej giełdy Łunaczarski 
i tego znam, — paniczyk bab.arz, zabłą 
kany esteta... W szystko karierowicze! 
Za w ładzę gotow i gardła sobie poprze 
giyzać... Nadzwyczaj wstiętne było ich 
podjudzanie tłumów przeciw wczorajć 
szym swoim kolegom  j krewnym, możć 
na rzec przeciw samym sobie. Ich schle* 
bianie m otłochowi, podziwianie go (na# 
turalnie śmiejąc się w  kułak). Bo za co 
go podziwiać, tego konserwatywnego, 
tępego, chciwego, złośliw ego chytrego, 
rosyjskiego chama, gotow ego płaszczyć 
się przed każdym silnym i zadusić każć 
dego słabego? Chyba za to, że był pod  
porą caratu, że gnębił każdą w olną myśl 
i n iezdolny byl do  najmniejszego kryć 
rycyzmu. Przecież rewolucję w  Rosji nie 
chamy robili, lecz elita, szlachta, i intCć 
ligencja, a motłoch ich „nagajami" stuć 
dził, jako „miatezników". Zaczynają od  
„dekabrystów" wszędzie i zawsze inteli* 
gencja rosyjska walczyła z caratem o do 
bro chama, a podjudzania go potem  
przeciw tejże inteligencji jest możliwe 
tylko w  Rosji.... B olszew icy się bali lu; 
dzi. którzy umieją krytycznie patrzeć na 
rzeczy, w ięc zniszczyli swoją inteligen* 
cję, a potem w  dalszym „lągu musieli 
schlebiać chamowi, z którym już w cale 
nic liczyli się jako z człowiekiem lecz 
jako z siłą, biem a, lecz bądź co bądź

niebt zpieczną. Stąd schlebianie motłc< 
cLowi..."
A lbo gdzieindziej wyr zza taKte tapet 

r-u  ame

„Idee. proszę pani. w  życie wejść nie 
mogą, bo w  ted^ przestają być ideami. 
Idee, moja pani, są jak kwiaty, chustk 
d o  nosa i kobiety — po zastosowaniu  
praktycznym przestają być ideami. 
większym nawet stopniu niż tamte obiCć 
kty, b o  są delikatniejsze od kobiet, 
chustek do nosa i kwiatów.. Są nie zmyć 
słowc, tylko umysłowe...."

A ' ,
,Piąty etap" nic jest powieścią jest reć

prnazem , pamiętniidem lub kroniką, jes+
też autobiografią. Prawda mocniejszy on
jest w  części opisow-ej niż refleksyjnej. Li*
piejby może tylko unikać takich dygresyj
zresztą organicznie całości niepotrzebnych
Zwartość kom pozycyjna na iem by pewnie
zyskała. I na język trzeba też uważać! A le
to co Piasecki dotąd dał — ujawnia na
przyszłość m ożliwości. Tylko z naciskiem
raz jeszcze powtórzyć trzeba; caveant eon;
st-Ies...

Dr S. G
—oO o— ' c

Przyrządzanie m ięsa
M ięso myje się w zimnej w odzie łu t  

wyciera ściereczką moczoną w  gorącej wo. 
dzie. N ie trzymać mięśa na drewnianej de­
seczce, gdyż sok wsiąka w  drzewo. Przed 
rumienieniem, osączyć je z w ody. Rumieni 
się je, kładąc na mocno rozpalony, nieobć 
fny tłuszcz i soląc po zrumienieniu. M ięsc 
w  tartei bułce kłaść na niezbyt gorący 
tłuszcz, gdyż bułka spali się, a mięso we* 
wnątrz będzie surowe. Kruszyć mięso za* 
pomocą: 1) zbicia, 2) zalewania gorącym  
octem, przed samym duszeniem, 3) zimnym  
octem przygotowanym z korzeniami na k«U 
ka dni przed duszeniem, 4) nacieranie oh* 
wą cytryną i cukrem na 2 godziny przed 
przyprawianiem. Zrazy mięsne zamiast obć 
wiązywać nitką — praktyczniej spinać pa* 
tyczk*cm. By pokrajać ładne i równe befć 
sztyki, ijalcży polędwicę zesznurować. Sftia* 
żąc porqow e mięso, przewracać tylko raz 
na patelni.

I udwik Maschoff

Kto Jest artystą?
Pytanie to zadane nieoczekiwanie, m o­

g łob y  wywołać pewn > konsternację M oże 
najwłaściwszą odpowiedzią, byłoby okreść 
lenie — artysta jest nieprzeciętnym czło­
wiekiem. W  określeniu tym jest wiele 
słuszności nie wymagającej szczególnej arć 
gumentacji. Jest zatym artysta nad — człoć 
wiekiem ? W  pewnej mierze tak. Bo gdyć 
b y  artysta należał do szarej przeć ętnoścl 
szerokie a mas to albo nie byłby artystą, 
albo jedaostiu składające się na szerokie 
masy, musiałyby być artystami, Pouiew tż 
jednak szerokie ma^y nie zdradzają cech 
-rtystycznych, a artysta stanowiąc w masie 

tej wyjątek, cechy te posiada, wyłania się 
z tego prosty w niosek, że stoi on ponad 
przeciętnością Jego ponad — przeciętność 
jego Intelektualna wyższość w  stosunku do  
szeiokich mas jest przez te masy odczutą 
• wyrażoną w hołdzie i podziwie, jaki się 
artyści okazują i jakim się go  otacza. Ta 
wyższość, ta jego nięprzeciętność jest przez 
szerokie m isy  intuicyjnie wyczuta

To b yłoby pierwsze zorientowanie s ‘ę 
w dość prostym założeniu. Przy nieco ściś* 
lejszej obserwacji, przeprowadzić można za 
sadniczy podział na dwie grupy. Na artys* 
tów  twórczych i artystów odtwarzających.

D o  grupy pierwszej, którą nazwać moż* 
naby grupą kom pozytorów, aczkolwiek 
przyjęło się pojęcie, że kom pozytor musi

być muzykiem, co jest nie ścisłe, bo  przeć 
cież mówi się również o kompozycji liteć 
racldej- lalarskicj, względnie rzeźbiarskiej, 
zatym, do grupy pierwszej należą literaci, 
malarze rzeźbiarze, muzycy kompozytorzy. 
A więc ci, którzy realizują swe koncepcje. 
Ci, którzy marzenia swe potrafią pokazać 
światu, którzy ból swój, tęsknotę czy rać 
dość potrafią w  tej lub innej formie wy* 
razić, w ypow iedzieć lub wyśpiewać. To są 
c:, którzy patrzą i widzą inaczej aniżeli 
inni, słys_ą inaczej, cieszą się inaczej, od* 
czuwają i cierpią inaczej.

Tu możnaby zastosować definicję, do* 
tyczącą tylko artystów twórczych. Artys* 
tą, (w  znaczeniu — mistrzem) jest ten, któ* 
ry w  ograniczeniach narzuconych ma 
przez reguły sztuki, czuje się sw obodnie.

Definicja ta wvmaga szczególniejszego  
objaśnienia. Ograniczenia w sztuce są na* 
tury technicznej i estetycznej.

Ograniczeniami technicznemi b yłyby z 
góry narzucone rozmiary, względnie wymia 
ly , w których artvsta musi się wypowiedzieć. 
Na przykład — czternaście wierszy w  sonę* 
cic, aczkolwiek niekiedy piętnasty bardzo 
b> się poecie przydał, T50 wierszy jakiej 
now eli, ograniczona ściśle ilość taktów w  
kompozycji muzycznej, ograniczenie w  po* 
ruszeniu się w  skali głosowej śpiewaka 
(sopran — tenor — baryton — bas) niewy ■ 
kroczenie po za granice górne lub dolne

tej skali, chociaż niw eczy to czadem oiękne  
prowadzonej linii głosow ej, ograniczenie 
sie w  temacie dostosowując go do rozmia* 
rów bryły marmurowej, w  którą artysta mu 
a. ten temat wkom ponować ograniczenie 
rozmiarów płótna obrazu przeznaczonego 

’ z góry do ołtarza w zględnie do  jakiej sali 
reprezentacyjnej i t. d.

Ogramęzema estetyczne, w yłon iły  się 
natomiast z poczucia pitkna i doświadczenia 
wielkich mistrzów, które ujęte w  formę te = 
guł, stały się dogmatam.. Najlepszym  przy* 
kładem byłaby muzyka. Zabronienie prowa 
clzcnia głosów  w  postępujących kwintach 
albo oktawach, skoków głosowych z kwarty 
do kwarty. V.’ prowadzeniu linii głosowej 
przy kom pozycji do tekstu, unikanie w 
wysokich tonach zgłosek zawierających li* 
tery e oraz i. W  malarstwie, unikanie -bez* 
pośredniego zestawienia pewnych barw, nie 
harmonizujących z sobą. W  literaturze, w  
któtef Jest pod  tym względem  największa 
sw oboda, unikanie w stylu pewnych zwro* 
lew , unikanie przypadkowego rymowania 
w prozie, ograniczenie w  rymowaniu czaso* 
t.n ik cw  w  poezji i t. d.

Kto do regó! tych potrafi się zastosować 
a nie czuje się nimi ograniczony w  swej 
sw obodzie, ten pokonał trudności i okazał 
się mistrzem.

D o  grupy drugiej, odtw órców, należą 
attyści — wirtuozi, śpiewacy i aktorzy.

N ie jest regułą, że poszczególny osobruk 
może należeć wyłącznie do  jednej z grup. 
brzeciwnie. M oże należeć do  obu N a przy 
kład — artysta — pianist i lub skrzypek, 
może być równocześnie kompozytorem. 
(Chopin, List, Busson d'A lber ze skrzyp

ków Wie-nawski, Paganini, Poper jako cze* 
as ta). Aktor noż być autoren i-twsrów  
scenicznych. (Shakespeare). Jedno me wy* 
klucza drugiego. Zachodzą wypadki, .s  
geniusze uprawiają dwa rodzaje sztuki rów­
nocześnie, jako wzajemne uzupełnienie 
swej twórczości. W agner poeta » muzyk, 
W yśpiański poeta * malarz. Leonardo aa  
Vinci, M ichał A nioł.

A le  stan jest ten skończony, stan doj* 
Tzaly, zdecydow any. Ostateczne wykrvsta - 
lizowanie intelektu.

A by zrozumieć rozwój Krystalizacji, 
która zależnie jest od w ielkości talentu, 
szybciej lub wolniej postępuje, należy .of* 
nąć się do chwili jej poczęcia. Cofnięcie 
się to wvmagś jednak zboczenia od tema* 
tu.

N a ogół, ludzkość Igme do sztuki. Ma 
zamiłowanie piękna i chętnie pośród niego  
nrzebywa. Duchowa potrzeba piękna, cho» 
ciazby w najskromniejszych zarysach, po* 
jawia się już w sferach ludowych, kióre 
wyczuwają potizebę tę intuicyjnie, mimo, że 
sztuki stojącej na w y ż z y m  poziom ie ani 
nie znają, ani nic rozumieją Potwierdź-* 
niem tego byłaby prymitywna sztuka lu* 
dowa, w  postaci poezji i  pieśni ludowej, 
(wykazujących wiele uczuciowego romaii 
tyzmu, a brak artyzmu), ludow ego malarst* 
wa i ubiorow. Zjawisko to obserwować 
można od Eskimosów aż d o  rówaiki. do  
M urzynów bengalskich.

Sztuka lu d o w i stoi na takim Doz-omie, 
że w  po.ow naniu  z prawdziwą doskonałą 
sztuką jest ona dyletantyzmem. A le w  dy< 
leianryim ie tkwi zarodek sztuki i artyzmu 

(D okończenie Jutro)
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Kanada arsenałem
W. Brytanii

W. Brytania przyśpiesza coraz 
bkrdziej tempo swych potężnych 
zbrojeń. W łasne fabryki nie w ystar­
czają już, aby te nipo incglo być me 
tylko utrzym ane, ale przyśpieszone 
zwłaszcza dla zwiększenia liczby 
oskadr lotniczych. Najlep.ej rozbu- 
wany przem ysł lotni zy, najlepsze 
typy samolotów wojskowych posia­
dają dziś Stany Zjednoczone. Podą­
żając w siedmiomilowych butach za 
dozbiojonymi już antagonistami. 
Anglia zamówiła i zakupiła już w 
U. S. A. 500 samolotow bojowych 
najnowszego typu.

W  środę ubiegłą udała się na po­
kładzie „Queen Maiy" z Southam- 
pton do New Yoiku angielska misia 
lotnicza, która zw iedz amerykańskie

fabryki samolotów'. Zadanie tej mi­
sji me ogranicza się jednak do obej 
rżenia buwicii s-molotów Ma ona
0 wiele większe i poważniejsze za­
danie przed sobą.

Jak oświadczył to w Izbie Gmin 
lord W interton, między Anglią, U. 
S. A., i Kanadą toczą się pertrak ta­
cję w' sprawie zDrojeń angielskich
1 pizyśpieszenia ich tempa. Rząd 
spodziewa się, iż rozmowy te będą 
uwieńczone wkrótce pełnym  sukce­
sem.

Jaką rolę odgrywać ma Kanada, 
która nie posiada przem ysłu zbro­
jeniow ego?

Oto przy pomocy finansowej A n­
ilin i technicznej Stanów  Zjednoczo­
nych ma powstać w Kanadzie wiel­

ki przem ysł zbrojeniowy. Przomysł 
rozbudowany tak, aby mógł dostar­
czać samoloty, armaty, brwi pancer 
ną, amunicję etc Fabryki w Kanadzie 
nie będą filiami fabryk angielskich 
mają to b y z a k ła d y  niezależne, w 
których zi.ajdz.ie pracę i żary bek 
wiele tysięcy robotników kanądyj- 
skich. Rozbudowa nowego przemy­
słu w Kanadzie będzie tak pizepro- 
wadzona, iż w razie wojny potrafi 
ona nie tylko odgrywać rolę pomoc­
nicza, lecz — i to jest głów.iym ce­
lem tej olbrzymiej imprezy - za 
stąpić bez reszty zbrojeniowy prze­
mysł angielski.

Fachowcy angielscy wiedzą do­
brze, iż wyspy brytyjskie są w razie 
wojny wystawione na niebezpieczeń­

stwo najnzdów z powietrza, które 
mogą zniszczyć, a w' każdym razie 
osłabić wydajność angielskich o- 
środków przem ys owych. Kanada 
leży poza strefą tego niebezpieczeń­
stwa. Jeśli przygotowania do stwo­
rzenia i rozbudowy przem ysłu zbro­
jeniowego na szeroką skalę roz­
poczną się bez zwłoką Kanada może 
się stać prawdziwym arsenałem  W . 
Brytam i. Kanady nie obowiązuje 
prawo o przestrzeganiu neutralnoś­
ci, jak btany Zjednoczone, w któ- 
lych Au lia doraźnie czyni zamó­
wienia i zaknpy broni i samolotów. 
Kanada jest Dominium brytyjskim , 
jest częścią składową Imperium 
brytyjskiego.

Nie ylko potrzeby militarne dyk­
tu ją  Anglii stworzenie kuźni zbro­
jeniowej w Kanadzie, ale i interesy 
natury politycznej. W ten sposób 
nawiązuje się mocna nić między 
kw estją o’ r ny W. Brytanii a kwes­
tią obrony Imperium br\ tyjskiego, 
stw arza się solidna podstawa soli­
darności rmędzy Dominiami a Me­
tropolią w mnę obrony całości i 
bezp.eczeństwa Imperium. W razie 
potrzeby Dominia staną u boku W. 
Brytanii i stw orzą wspólny front 
wobec domniemanych przeciwników,

Projekt pomyślany jest tak, iź 
głównym wykonawcą jego na tere­
nie Kanady będą Stany Zjedn czo- 
ne, ich przem ysł ciężki. Londyn nie 
będzie odgryw ał roli kierowniczej 
w organizowaniu przedsięwzięcia, 
lecz sam a Kanada, która stanie się 
mącznikiem i pośrednikiem miedzy 
Loudynem i N. Yorkiem.

Finansowy i techniczny rozmach 
olbrzymiego planu, jaki realizuje w 
Kanadzie Anglia, szybkość, z jaką 
prowadzone są prace i pertraktacje 
wstępne, wszystko to daje pojęcie 
o dalekosiężnych, światowych roz­
miarach przygotowań W. 3rytanii 
do spodziewanej rozgry w ki—nieko­
niecznie zresztą zbrojnei— o utrzy­
manie wielkości i potęgi Im perium  
na morzach i na kontynentacn.

Anglia przespała dużo spraw. 
Obudziły ją  z drzemki marsze i 
przem arsze włoskie w Libii j Abi­
synii, aw antury arabskie, odgłos 
dram at japońskii h na polach chiń­
skich. warkot samolotów niemieckich 
nad W iedniem. Nadrabia dzisiaj z. 
scalonym tempie, co zaniedbała. 
.Srebrnych kul” nie brak w jej 
safesach. W ytrwałości i uporu tez. 
A czas jest jej snrzymierzeńcem.

—0O 0—

ReKordy kalek
Pod Berlinem w odległości 50 km od 

stolicy Rzeszy, w miejscowości f  loheniy. 
chen istnieje zakład wychowania fizycz­
nego kalek. Jest to bodaj jedyna instytu­
cja tego rodzaju w Euiopic. Ludzie bez 
rąk, nóg, schorzali, sparaliżowani, nabiera, 
nowych sił życiow ych, odzyskują dobre 
sam opoczucie i sp .aw nosć fizyczną W  tych  
dniach na stadionie w Hoheniychen odbył 
się pokaz ćwiczeń lekkoatletycznych, 
czasie których można było  podziwiać pięk 
ne skoki w ykonane przez jednonogich lub  
walki wręcz, w  których brali udział ludzie 
z jedną ręką. W yczyny kalek, dzięk. współ­
czesnym metodom wychowania fizycznego, 
przekraczają nieraz granice zdolności lu- 
Jz normalnych- W  Szwajcara r p  sławn-- 
przewodnik górski Roger W-shtun* spełnia  
swą trudną rolę i o  jednej nodze przeoywa  
znaczne przestrzenie po  trudno dostęp­
nych ścieżkach i wertepach górzystych. Je ■ 
go w yczynów  zazdroszczą mu zdrów, alpi­
niści. Ostatnio nawet kaleki przewodnik  
zdołał wyratować psa, który zabłąkał się  
i wpadł w przepaść górską w  pobliżu Ge. 
newy. Kaleki, dzięki nowocz esnym meto­
dom wychowania fizycznego, mogą aojść 
do sprawności fizycznej, przewyższającej 
sprawnoś ćludz zdrowych.

—uOo-

Polityka demograficzna Niemiec
L  dniem 1 kwietnia r. b. weszły 

w życie y III Rzeszy ustawy i rozpo 
i ządzenia rządu narodow o socjalir" 
tycznego, które stwarzają nowy ok 
res w polityce popierania przerostu 
ludności na terenie Niemiec. Akcja 
subsydiowania młodycl inałzenstv.

pomocy finansowej dla dzieci zu1 
początkowaną ustawą ze stycznia 
1936 r. zyskała z dniem 1 kwietnia 
r ,b. nową Dodstawę wobec utworze 
nia specjalnego funduszu w wysokoi 
ci ^onad pół miliarda marek. ,

Fundusz utworzono tak, ze ao 
um, przeznaczonych uprzednio na 

ivn ceł przez państwo, dodał w wyj 
Tuemonym powyżej terminie „Urząd 
t’uśredni ctwa Pracy i Bezrob>cia* 
270 miln. rnark. z oszczędności po» 
:zvn.onvch na wypłacie na zasiłków 
dla bezrobotnych, co dało w rezulta 
le kwotę 520 miln. marek To samo 

dotyczy opieki nad rodzinami wielo 
dzietnymi, również znacznie rozsze* 
rzonei na mocy rozporządzenia wy' 
danego w marcu 1936 r. a htóre wc 
szło w życie 1 kwietnia r. b. Na pod' 
ławie nowego .ozporządzenia roz- 

a ego w marcu 1939 r., a które wesz" 
k w życie 1 kwietnia r. b. Na pod- 
stawie nowego rozporządznia roc 
różnią się obtenie trzy rndzap d c1 
datków dla dzieci, a mianowicie: jed 
ilorazowy dodatek dla lepszego zo r
*anizo-wania gospodarstwa, stały do 
latek, i dodatek uzupełnia tacy. Sm- 
y dodatek otrzymano dotąd 560.000 
odzin, przeciętnie w wysokości 333 
liarek na rodzinę. W ydano na ^ten

1 185 miin. marek dla 3 miln. dzie 
:i, a . więc przeciętnie 62 marki na 
Iziecko.

(p) Najpoczytniejsza książką w Niem­

czech? Statystyka daje czasami nieocenione 

i nicprzew.dziane wyjaśnienia w spr wach 

natury polityczno Zdarza się to  nic czę- 

•,tu. ale zdarza się Gwaltowpna . nie cofa- 
taca się przed niczym propaganda aniyrc- 
ligijna w IU Rzeszy nie doprowadziła do  
takich rezultatów, o  jakich myśleli je! im  
■piratorzy. Świadczą o tyiu cytry, odnoszą­
ce się do sprzedaży Biblii. N a  ternie Wir­
tembergii Prus i Bawarii rozeszło się w r. 
1937 1 milion 30.000 egzemplarzy, t j. o 
165.000 egzepmiarzy więcej, niż w roku 

1936.
—oO o—

Dodatki te otrzymuje rodzina, któ­
ra ma przynajmniej czworo dzieci 
poniżę, 16 lat i jest niezamożna. Sta 
ły dodatek wysokości 10 marek tnie 
siecznie za każde piąte i następne 
dziecko onzymup obtenie rodzina, 
której dochód nie przekracza S 000 
marek rocznie, co oznacza znaczne 
rozszerzenie sfery uprawnionych w 
stosunku do poprzedniego rozpo* 
rządzenia wykonawczego. Dodatek 
uzupełnić, ący w 'wysokość. 10 ma- 
rek nńesiecznie za każde 3acie i czwar-

s •» msH,

te dziecko i 20 marek na każde pią' 
te i następne dziecko przysługuje na 
razie . tylko rodzicom, podlegającym 
ubezpieczmu społecznemu. Dodat* 
kiem stałym uzupełniającym zosta" 
ło objętych (do listopada 1937 r )
3 0 0 . 0 0 0  dzieci, do 31 marca r. b .

500.000 dzieci, a od 1 kwietnia r. jo. 
prawdpodobnie do 2 miln. dz.ie:i i 
młodzieży, co stanowić będzie 12.2% 
ogółu dzieci i młodzieży do lat 16.

A. B
- O -

w  r. 1929 materiały zbrojeniowe 
— broń i amunicja — nie przecłsta" 
wiały więcej niż 0.22% wartości cy 
gólnej stuny obrotów wr handlu mię­
dzynarodowym. YT r. 1930 pozycja 
ta wyniosła 0 23%, w  1832 r. 
029% , w 1933 r - 0. 35%. w i934 
r . — 0.37%, w 1935 r. — 0.39%, w 
1936 r. — 0.41%. Pożycia ta w okre 
sie od 1929 do 1936 r. wzrosła za'
tem dwukrotnie.

ppodufccia film ów
(f) św iatow a produkcja fiłm ów  na świe- 

d e . Produkcja lilm ów wzrasta z roku na 
rok. W edług oficjalnych statystycznych, w 
r. 1937 wyprodukowano ogółem na świeci e 
2.267 filmów. Produkcja poszczególnych kra­
jów wygląda następująco (statystyka obej­
muje jedynie filmy petnospektaklow-*): na 
pierwszym miejscu kroczy Japonia z liczoą 
500 filmów. Dopiero za Japonią idą Stany 
Zjednoczone (475 film ów). Europa wypreo 
d kowala ogółem 745 filmy w roku ubieg, 
jyn w .  Brytania 225, Francja 111. Niem cy 
lOfc Sowiery W- Czechosłowacja 52, Italia 
37, W ęgrv 35, Szwecja 25, Polska 25 Fin 
landia 54 Dania 13. Austria 13 Belgia 6. 
Norwergia 4, Szwajcarja 3, Holandia 3, 
Turcja 2,Łotwa i Rumunia Produkcja 
krajów Ameryki Łacińskiej wygląda nastę. 
pująco Meksyk 52, Argentyna 30. Brązy. 
Ll 4, Peru 2, Urungwaj 1, Kuba 1, Bliski
i Daleki W schód dały w  r 1937 -  45* h i. 
mów nie licząc Japonii. Oto n a r o d o w i  
ty c h ‘firnów Indie 350. Chiny 52, Filipiny 
32. Egip* 19 i Australia 6.

--°o o—

W  1936 r. ogolna wartość obro' 
tów w handlu światowym wynosiła 
tylko 38% w porównaniu z r. 1929, 
t. j. spadła o 62%. Natonnast spadek 
wartości materiałów zbrojeniowych 
w ogólnym obrocie handlowym za 
ten sam okres czasu (1929—1936 r.) 
wyniósł ty lko 28%.

Porównanie tych cyfr wskazuie na 
rozmiary, jakie osiągnął handel bro­
nią i amunicją od lv29 r.

Całkowity obraz rozwoju tej ga- 
ęzi handlu światowego otrzymuje 

my porównując wzrost obrotów w 
rożnych dziedzinach handlu matę* 
r.alarm wojennym Otóż gdy w 1913 
r. broń i amunicja stanowiły 81.6% 
e biotów, to w r. 1936 już tylko 
55 5%. Natomiast gdy w  1913 r. sa­
moloty wojskowe stanowiły tylko 
2.8% ogólnej sumy obrotów, to w 

. r. 1936 pozycja to wzrosła do 43.9% 
Okręty wojenne tworzyły w 1913 r. 
pozycje 15.8%.' w ogólnej sumie ob* 
rotów, w 193b r. tylko 0.6%.

W  tych cyfrach wyraża się prze­
miana struktury handlu materiałami 
wtjennym; w rozmiarach świato­
wych. W  dziedzinie fabrykacji bro- 
rd i amunicji nastąpił spadek, spo­
wodowany rozbudową własnych za­
kładów w  różnych krajach; to samo 
odnosi się do budowy okrętów wo* 
ennych. Natomiast w handlu samo­

lotami w orkow ym i nastąpił wzrost 
obrotów, gdyż tutaj zaznaczyła się 
przewaga produkcyjna niektórych 
państw, wytwarzających nowe typy 
samolotów oraz fabrykujących je po 
nad noimę własnych potrzeb.

-o O o —
Ot.
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R o i r n e

S K Ł A D  S U K N A
JUTTŁRrtANN Kraków Rynek Gf 9.

( Tsaż Bielaka) u l .  168-63 
NADESZŁY najno vsze wzory w iosenne  

no cenach  f/-bryczn\ch.
P .  T. Urzędnikom d' godne warunki

PARCELA
, Przy ul. Makowieckiej w dobrym 
punkcie do sprzedania.

Łaskaw e zgłoszenia proszę kie­
rów ać do adm. Krak. Kuriera Wiecz. 
pod „Parcela".

RU-YNOWANY KOREPETYTOR udziela 
ie cvj w zakresie szkół średnich i pow­
szechnych.

l<{ sze  ia Kra*. Kurier WieŁzorny'' 
tel/lfr 20

G A B I N E T  K O SM ETYC ZN Y  

„ t  L 12  A  U E T H “
pod kier. Eli H orow ls długotrw ałej 
a s y s t e n tk i  berhńslrego inst. Dr chir 
kosm. Elfndy Elirenreich, odmładza 
usuwa radykalnie pryszcze, brodawki 

i t. d. Najnowsze preparaty 
Ceny n.skie. Porady bezpłatnie. 
Ul.- JASNA 6. m. 7 TEL 178 68.

[1821 HI fniilli
Długoletni Specjalista Pi. Landau 
Kraków, Dietla 44, I. P. wykonuje 
opaski przepuklinowe różnego ro- 
.d/.aju, Suspensoria. Opaski po opc 
rac ji ślepej kiszki. Prz. jrnuje wszel­
kie reperacje Posiaaa liczne po­
dziękowania.

Prezerwatywy amerykańskie gwa­
rantowane tuzin 90, 1-50, !'40 3 zł. 
D yskretna wysyłka. Skład fabry­
czny ,.E n z e t” Kraków, Kalwa- 
ryjsk? 36.

SPÓŁKA ZŁUT.*iCćA, KRAKÓW Raj»ka 4 
kupuje o sze łk t, b iżuterję, kartki za sta -  
wnivŁ»!, zęby sz tu czn e , p ła c i p ełn ą  
w artość.

n i .  180-05

Dentysta H  FIKHER
p r z e p r o w a d z i ł  s*Q

FrciUKiEl 43 ni, eh MnHHn 33 [róg in.Krzyża]

T R Y B U N A  SP O R T O W A

Niedzielne spotkam i — poza wy* 
sokim zwycięstwem, Cracovii nad 
W artą nie przyniosły specjalnych sen 
zacii. N a czoło tabeli wysunął się 
R uch po zwycięstwie nad Poloru ą zaś 
W arta po przegranej z Cracovla spa* 
dłą na piąte miejsce. W isła podzle 
liła się punktami i  L  K. S. Warsza*

I  CZOlO tilEli
wianka przegrywa w Katowicach z 
AKS, a Śmigły na własnym boiska 
oddał dwa punkty Pogoni.

Stan tabeli na razie jest w środku 
nie jasny, na czele kroczy Rudi przed 
Pogonią stosunkiem bramek, kończą 
zaś tabelę oba benjaminkr — Śmigły 

Polonia.oraz

Cracovfa -  W arta  5 : 2
Około 5.0uCnna publiczność zebra5 

na boisku Cracovii nie spodz ewala 
się tak wy sok ej wygrane) Cracovu 
tembardziei ze W arta była przeciwni­
kiem równorzędnym. Jedyną winę 
przegrane1 ponosi Fontowicz. które

zslazne td2ha golowe poleca naiiaoiEj tapicer 
A U G U S T

Kraków. Węgrowa 3 . (przecznica Krakowskiej)

ii;; Żeloroe loęuo .colo* »-'2 ita Jiyni-yJ 1
^ A u a ó ę t  mpJ9 śi

LODOWNIE RZEŻN CZE — GO­
SPODARCZE I T. P N A J W I Ę ­

KSZY WYBÓR — SATTLER 
KRAKÓW, ŚTRĄDOM 18.

RA S E ID R  U IIO SERRY
duży wybór parasolek . parasoli 

poleca wytwórnia

„ U M B R E L L O "  KR a k ó w

 RYNEK GŁÓWNY 11-----

Uskutecznia reperacje solidnie i tamo

DUCO. LAKIERY do aut, specjal­
ne lakiery do rowerów najtaniej 
„FARBOBLASK" Kraków, XXII. 
Kalwaryjska 29.

UNIFWAZNiAM zgubiona książeczkę 
udz ałowa L. 262 „KASY STEWCZY- 
LA“ w Biskupicach . pow. Kiaków 

Franciszka Łrozkowa

©SSCSK5^S^fT'S^',,P!5Stó5RS)e>̂ S'53irc ŷ!J656)SJ£)GS®®‘3S5>©3S9G®SSS)Sl!©SSSCS?)<5b«2D®S9̂

O K U  LARY  !!i
„ N O W O C Z E SN A  T E C H N IK A  O K U L A R O W A

zwiększoną ostroSć widzenia, jasny widok w dal — gwarantuje 
absolwent szkoły zawodowej dla optykow w Wiedniu

O P T Y K  G R Ó S S L L R
K R A K Ó W  UL.  G R O D Z K A  L.  41

dokładne wykonanie recept pp. lekarzy — solidna obsługa

trzy bramki m odiwe do obrony prze- 
puścił przez ręce. W  minucie Korbas 
uzyskuje pi .rwszą bramkc z karnego. 
W  25 minucie Skalski dalel-im strza-, 
iem uzyskuje dugą bramkę dla Cm 3 
covii W  29 minucie na skutek zamic

srania podbramkowego, Pajalć strzc* 
la ciUTiobó|Czą bramkę Trzeci goal. 
dla Cracovii w łO minucie, zdobyty 
przez Skalskiego, a w 44 minucie Gó* 
ra grający na łączniku, z rzutu wob 
nego ustała wynik dc przerwy 4:!

Po p rzerwie Fontow.cza : astępuK 
rezerwowy Szulc, który nie miał po* 
la do popisu ze względu na przewa* 
gę W arty w tym okresie! W  5*tej 
minucie Gendera uzysku,e 2*gą i os* 
tatnią bramkę dla W arty, którą swe’ 
pizewagi me umie’cyfrowo wykazać 
Kopcowe rmnuty gry należa do Cta 
covii dla której Korbas w 32 minu* 
cie uzyskuje 5 ią  bramkę, ustala ąc 
tym samym w ynih dnia. N a wyróż’ 
nienie z Cracovii zasługuje Korbas, 
Skalski, G ninberg orar ino obronne, 
zaś z W arty  Szerfkc, Naw rot i Sio* 
miak. Sędziował p. Gruszka ze Slą* 
ska na ogół dobrze

- ° o ° -

P olon ia -R u ch  0:3 (0:1)
Rozegrany w Warszaw.c tr.ecz po* 

miedzy Polomą a Ruchem przyniósł 
zdęcyrdo\vane i zasłużone zwycięstwo 
Ruchovi. Pierwszą bramkę zd o b in ?  
Peterek z podania W  łimowsl iego

w 17 m iauJe, zaś drugą i trzecia W o­
li mowski w 5 i 55-te, minucie po prze­
rwie Sędzią p. Skowrońsk- z Krako' 
wa.
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Ł .K .S .-W is ła  0 :0
Pomimo ambitnej i ofiarne gry o* | zdobyć upragnionego zwycięstwa.. Sę 

bu drużyn żadna z nich me mogła dzia p Krukowski.

ii. R. h-Warszawianta 3:0 (1:0)
W  Chorzowie wobec óOUO u=>ób sfo zwycięstwo drużynie śląskie, gra* 

rozegrano spotkanie, kt(>re przynio* j ą c e j  bezwzględnie le p ie j

f  R. 8. SmiBły-Pogon 01 (0:1) 

Hrakoiflifca Lina Okręgów?
Wrvniki niedzielnych. spotkań o mi* 

strzostwo Krakowskiej Lagi okręgo*

wej są następujące: Wisła ■ B — 
Tam ovia 4:1, M akkabi—Podgórze 
1:0, Garbarnia—Zwierzyniecki 2 :0, 
Olsza—Cracovhi I B 6:3, Grzegorzc* 
cki—W awel 3:0, Fablok—Krowo* 
drza 1:0, Chełmek—Koiona 2:C. 
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Sukces polskich tenisistów
P o l s k a - N i e m c y  6:1

Fiałka nie odegrał żadnej roli
ui Berlinie

W  17*tym międzynarodowym bic* 
gu „przez Berlin" Polak Fiałka, któ* 
ry w ubiegłym roku zdobył 1 miejsce 
tym razem nie odegrał iadnei roli. 
Tłumaczenie się i ego otrzymaniem

w ostatniej chwil: „nowych nantoj 
fii“. które miały przyczynie sic do 
niepowodzenia, zakrawa wprost na 
kpiny ze zdrowego rozsądku.

—o q o —

W  Biegu Okrężnym ^Ekspresu Ilu* 
•tr cwanego" w Krakowie 1 miejsce 
zajął zawodnik -Cracovii“ Soldan

Mjr, Segda zdobył mistrzostwo Poł 
ski w  szabli.
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OGŁOSZENIA; Rozmiar strony druku; Wysokuść 410 m/m szerokość 370 tn/mra Podstawą obliczenia jest jeden milimetr, w ledn/m  łamie ś t r m  ddell s ę  na 4 ł i my .  
Ceny ogłoszeń w złotych; I. strona w l  łamie za m/m zł 1 25 Tekst II—VII strony zł 1.— Za tekstem zł 0 70 Nadesłane za Im/m w I ą , r .  w  I tarale zł 0 7! Nekrologi w tekście do 86 
m/m w 1 łamie rł 20 , 2  łamach zł 3 0 .— Ogł -, enl* dtobn< za słowo 0 1 0  Dla Doszukujących oracy w drobnych ri słowo 0‘05. Matrym inhl-ie z i słowr dnbov'H  zł 0 15
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